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Kryzys gospodarczy
to kryzys moralności.

MOTTO:
Niczem Sybir, niczem knuty
I cielesnych tortur król
Lecz narodu duch zatruty
To dopiero bólów ból.
(Krasiński — Psalm miłości).

,,Kryzys" — to słowo, które w ostat­
nich czasach, słyszy się ustawicznie w

rozmowach osób, należących do różnych
warstw społecznych — słowo, które się
czyta w artykułach dzienników i cza­
sopism, traktujących zagadnienia eko­
nomiczno-społeczne.

Wielu ludzi zastanawia się nad przy­
czynami kryzysu i sposobami usunięcia
tegoż. Zbierają się konferencje między­
narodowe, celem obrad nad tą sprawą.
Jak dotąd, nie wynaleziono odpowied­
nich środków zaradczych.

Ostatnio zaczynają się pojawiać w

niektórych krajach jak np. w Ameryce
i Francji opinję, że źródła kryzysu na­
leży szukać w duszy ludzi powojennych
a mianowicie w wpływie, jaki wywarła
wojna na ludzi pod względem moral­
nym. I zdaje się, że badając kryzys z

tego punktu widzenia dojdziemy do źró­
dła złego i znajdziemy środki zaradcze.

Zastanówmy się nad tem, czem była
wojna światowa i jaki wywołała prze­
wrót w psychice ludzkiej, w pojęciach
o uczciwości, charakterach, prawach,
obowiązkach jednostki.

Wojna była mobilizacją wszystkich
sił, mającą na celu zniszczenie przeciw­
nika względnie przeciwników. Każdy
środek, nawet najmniej moralny, uwa­
żano za dobry. Wygładzanie nieprzy­
jaciela, gazy trujące, bomby rzucane na

miasta nieprzyjacielskie zabijające nie­
tylko żołnierzy, ale także ludność cywil­
ną, nie biorącą udziału w walkach,
rozstrzeliwanie najlepszych nieraz lu­
dzi pod pozorem popełnienia przez nich

zdrady, podstępne torpedowanie stat­
ków handlowych, bezmyślne niszczenie

miast i wsi wraz z nieocenionymi dzie­
łami sztuki, wspaniałemi kościołami,
bibljotekami i muzeami, trwonienie mi­
ljardów na cele wojenne, a więc niepro­
duktywne, publiczna propaganda niena­
wiści przeciwko ,,wrogom", zachwala­
ła nie różnych okrucieństw jako czynów
bohaterskich, patriotycznych i koniecz­
nych — to wszystko nie mogło wydać
innego posiewu, jak tylko wyrobienie w

ludziach, zwłaszcza o słabym charakte­
rze, zasad, nie mających nic wspólnego
z uznawanemi bądź co bądź przed woj­
ną zapatrywaniami na uczciwość do­
broć, altruizm, potrzebę współpracy i

solidarności między ludźmi.

Wojna zrobiła z wielu ludzi na długi
czas nietylko kaleków fizycznych, ale
co gorsza wykolejeńców moralnych,
egoistów, materialistów, hulaków, bez­
bożników, oszustów, kłamców, zazdro­
śników i psychopatów, przepojonych
nienawiścią do wszystkiego i do wszyst­
kich. Nadto wytworzyła u niektórych
ludzi zniechęcenie do większych wysił­
ków, do myślenia, zastanawiania się
nad postępkami własnemi i innych lu­
dzi, do krytycyzmu i do sumiennego po­
stępowania w każdem przedsięwzięciu
Słowem wojna zdegenerowała ducha u

wielu ludzi, którzy myśląc tylko o wła­
snym interesie i wzbogaceniu się, nie­
kiedy nawet kosztem drugich, zanie­
dbali swoją sferę duchową, niepomni na

to, że udoskonalenie ducha prowadzi do

szczęścia nietylko duchowego, lecz rów­

nież dobrobytu materjalncgo jednostek
i narodów.

Widzimy to, gdy przypomnimy sobie
o wielkich wynalazkach, muzykach,
śpiewakach, aktorach, uczonych, po-
wieściopisarzach, mężach stanu, prze­
mysłowcach, wodzach itp. Wielkość i
moc ducha tych ludzi zdobyła im nie­
tylko sławę, ale również i dobrobyt ma-

terjalny. A przeciwne mamy przy­
kłady, że narody, hołdujące tylko ma-

terjalizmowi i zaniedbujące sferę du­
cha, doprowadzają się prędzej czy póź­
niej do upadku.

Weźmy na przykład Amerykę. Tam
celem każdego obywatela był bussines

(interes) był dolar. Amerykanin nie

wyspał się należycie, jadł spiesznie i

spieszył się ustawicznie, aby zdobyć jak
największą ilość dolarów. A dzisiaj wi­
dzimy, że ten wybujały materjalizm za-,
łamał się, że Ameryka nie wie, co zro­
bić z 11.000 .000 bezrobotnych, że bandy­
tyzm i korupcja w Ameryce szerzą się
w zastraszający sposób.

I ten materjalistyczny sposób myśle­
nia w mniejszym lub większym stopniu
widzimy we wszystkich państwach, któ­

re zamykają się w swych granicach,
tworząc mury celne i paszportowe i u-

trudniając emigrację z krajów przelud­
nionych. Olbrzymia i bogata Rosja,
która przed w’ojną dawała zarobek mi-

ljonom ludzi z całego świata, odsunęła
się od reszty świata i dąży tylko do wy­
zyskania innych państw dla swych ce­
lów politycznych. Szereg państw wpro­
wadza etatyzm, tworząc coraz to inne

monopole i państwowe zakłady produk­
cji, uniemożliwiając w ten sposób dzia­
łalność poszczególnym obywatelom.

Ludność w wielu państwach ugina się
pod ciężarem podatków, bo lwia część
dochodów idzie na zbrojenia, utrzymy­
wanie armij stałych i urzędników oraz

Ciąg dalszy na str. 2).

Ożywienie w klubach parlamentarnych
Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). (r) ,,Se­

zon" wśród stronnictw politycznych
rozpoczyna Chrześcijańska Demo­
kracja, która zwołuje w niedzielę, dnia
28 bm. w’ Poznaniu zjazd Rady Naczel­
nej.

W dniach najbliższych obradować
będzie Komitet Centralny P. P, S. nad

sprawą taktyki sejmowej stronnictwa

podczas nadchodzącej sesji budżeto­
wej. Omówiona będzie sytuacja poli­
tyczna i gospodarcza kraju.

W dniu 1-szym września z racji przy­
jazdu pp. posłów po djety odbędą się
posiedzenia klubów poselskich endecji,
niemieckiego i żydowskiego... Ukraiń­
cy obradować będą w nadchodzącą
niedzielę we Lw’owie.

Utartym zwyczajem zbiera się rów’­
nież dnia 1 września klub BB. Z racji
bliskiego zwołania sesji budżetowej
Sejmu spodziewać się należy, iż pod
obrady tego klubu wejdą aktualne za­
gadnienia polityczne i gospodarcze
kraju.

Poraź pierwszy po wakacjach ma się
odbyć posiedzenie komisji administra­
cyjnej, wyłonionej z klubu BB. Wielkie
znaczenie przypisują wszyscy ustawie

samorządowej. Tymczasem praca w

łonie BB. nad pełnem uzgodnieniem po­
glądów przeciąga się w nieskończo­
ność. Bez entuzjazmu mówił na ten

temat prezes komisji v. marszałek Ko-
ściałkowski w czerwcowym swym wy­
wiadzie prasowym, zamieszczonym w

,,Kurjerze Porannym", w którym tak

powiada:
,,Nie umiem odpowiedzieć — kiedy

pracę w sejmie nad ustawą samorzą­
dową ukończymy. Pracujemy w łonie
BBWR. nad pełnem uzgodnieniem na­

szych poglądów. Jeżeli w listopadzie
byśiny zaczęli prace nad ustawą w Sej­
mie (zależne to jest od zwołania Sej­
mu), to sejmowa komisja administra­
cyjna mogłaby ukończyć je w począt­
kach przyszłego roku, t. zn., iż ustawa

samorządowa mogłaby być już uchwa­
lona na wiosnę".

a o ł-

Socjalistyczny ,,Robotnik", który do
niedawna był poważnie redagowany,
lubuje się teraz w puszczaniu niespraw­
dzonych wiadomości i bujd wszelakich.
Do tej kategorji należy kadencja Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Przy omawia­
niu kandydatów podobno wymieniane
są też nazwiska: Prystora, Sławka,
Raczkiewicza, Świtalskiego".

Jeżeli ,,Robotnik" ehciał zakpić sobie
z pp. Świtalskiego, Raczkiewicza, Sław­
ka to mógł to zrobić przy innej, bar­
dziej odpowiedniej okazji.

2 rządu.
Warszawa, 26. 8. Min. Opieki Spo­

łecznej p. Hubicki powrócił z urlopu i

objął urzędowanie.

W Warszawie bawił w sprawach służ­
bowych wicewojewoda śląski.

P. L. Babiński został mianowany
przedstawicielem Polski w komisji mie­
szanej polsko-niemieckiej w Katowi­
cach i przy Trybunale Rozjemczym w

Bytomiu.

Przed zmianami
w rządzie.

Warszawa, 26. 8 . (Tel. wł.) Wobec

powrotu wicepremjera dr. Zawadzkiego,
którego oczekiwano dla załatwienia
bieżących spraw gospodarczych, ma się
odbyć w dniach najbliższych pierw­
sze powakacyjne posiedzenie rady mini­
strów. Według krążących pogłosek, na

posiedzeniu tem omawiane będą spra­
wy, ze spodziewaną rekonstrukcją ga­
binetu.

W razie gdyby zdążono przygotować
wszystkie materjały polityczno-gospo­
darcze. posiedzenie odbyłoby się już ju­
t!’o

japończycy nznaja hSs Mandżurii
i... posyłają do niej swoje wojska.

Tokio, 25. 8. (PAT). Minister spraw

zagr. oświadczył, że władze japońskie
przygotowują się do formalnego uzna­
nia nowego państwa mandżurskiego.
Rząd japoński uważa, że jest to jedyny

sposób ustabilizowania pokoju na Da­
lekim Wschodzie.

Paryż, 25. 8 . (PAT). Wbrew japoń­
skim doniesieniom oficjalnym, według
których w chwili obecnej znajduje się
w Mandżurji 25.000 żołnierzy japoń­
skich, (układy przewidują tylko 15.000

potrzebnych do ochrony kolei żelaznej),
korespondenci niektórych pism francu­
skich utrzymują, że ilość żołnierzy ja­
pońskich przekracza 40.000,

W Charbinie znajduje się 14-ta dy­
wizja japońska, na wschodzie od Char-
bina 10-ta dywizja, w Mukdenie i na

zachód od tego miasta i na wschód od
Mukdenu l-a brygada. W okręgu
Czin-Czou znajduje się 8-ma dywizja.
Pozatem niektóre oddziały, stacjono­
wane dotychczas na Korei przeniesione
zostały do Mandżurji wzdłuż granicy
koreańskiej. Wreszcie 6 bataljonów
piechoty przydzielono na stałe jako
straż linji kolejowej.

Uznanie dla liareersfwa polskiego
wyraża żona założyciela skautingu.

Katowice, 25. 8. (PAT.) Pani Baden-
Powell po powrocie do Londynu nade­
słała list do przewodniczącego związku
harcerstwa polskiego woj. dr. Grażyń­
skiego, w którym m. in. komunikuje
swoje spostrzeżenia na temat polskich
harcerzy. Uwagę jej zwróciła doskona­
ła współpraca harcerstwa żeńskiego i

męskiego. Pani Baden-Powell zaznacza,
że jest głęboko wzruszona tein, co wi­

działa na terenie organizacji skautek w

Polsce, oraz tym duchem przyjaźni, na

którym opiera się polska organizacja, a

którą określiła jako wspaniałą. Pani
Baden-Powelł wyraża żal, że mąż jej nie

mógł przybyć do Polski w tym czasie,
lecz równocześnie zaznacza, że opowia-
działa mu o wszystkiem i że teraz pra­
gnie on bardziej niż kiedykolwiek przy­
być do Polski,
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spłatę długów wojennych i powojen­
nych. Handel i przemysł zamierają
wskutek braku zbytu, nadmiaru towa­
rów i nadprodukcji farbykatów. Lud­
ność wiejska z powodu braku odbiorców
i niemożności wywożenia produktów
rolnych zagranicę cierpi czasem nędzę,
będąc zmuszona produkty swe sprzeda­
wać za bezcen i nie będąc często w sta­
nie zapłacić podatków. Z powodu nad­
miaru fabrykatów i niemożności wywo­
żenia ich zagranicę powstaje bezrobo­
cie i nędza wśród robotników i pracow­
ników umysłowych. Stan urzędniczy,
zwłaszcza urzędnicy niższych katego-
ryj, z powodu obniżek płac ze względów
oszczędnościowych coraz bardziej ubo­
żeje.

Ma terjal istyczny światopogląd ludzi

powojennych zaznacza się wyraźnie,
gdy obserwujemy, co ludzi obecnie in­
teresuje. O ludziach dobrych, uczci­
wych, mądrych i bezinteresownych się
dziś nie mówi. Natomiast dużo się
mówi, czyta i słysz,y o śpiewakach gwia­
zdach i gwiazdorach filmowych, tance­
rzach, atletach, szybkobiegaczach, teni­
sistach, footbalistach, wyścigach kon­
nych, konkursach piękności, olimpia­
dach itc. Wiele kobiet zamiast pielęgno­
wać piękno ducha, interesuje się prze­
ważnie strojami, malowaniem ust, on­
dulacją i tern, czy mężczyzna jest ładny
czy brzydki, natomiast kryzysem moral­
nym 1 biedę ludzką wcale się nie wzru-

szaja. Rozsiewanie plotek oszczerczych
o niektórych ludziach, zasługujących
raczej na pochwałę i uznanie i wtrąca­
nie się do życia prywatnego obcych lu­
dzi, to dla wielu mężczyzn i kobiet sta­
nowi bardzo przyjemną rozrywkę.

’A środki zaradcze?

Jeżeli źródło kryzysu leży w braku

pewnych zalet ducha i serca, należy dą­
żyć do poprawy w tym kierunku.

Niech losami państw i losami świata

kierują ludzie dobrzy, rozumni, zgodni,
wyrozumiali a zarazem energiczni i o-

żywieni duchem chrześcijańskim, bez

względu na to, z jakich warstw społecz­
nych pochodzą i do jakiej partji poli­
tycznej należą, pod warunkiem, że na

czas kryzysu nie będą mieli na oku

egoistycznych celów i partyjnych, lecz
interes wszystkich obywateli państwa
i wszystkich warstw społecznych. Wte­
dy państwa łatwo się porozumieją co

do zniesienia długów, ograniczeń cel­
nych, paszportowych i emigracyjnych,
co do rozbrojenia przynajmniej częścio­
wego i częściowych ograniczeń armii sta

łych. Będzie to możliwe, bo światopo­
gląd chrześcijański, nakazujący miło­
wać a zakazujący nienawidzieć, ułatwi

porozumienie bez zbrojnych zatargów,
Dla zapobieżenia nędzy bezrobotnych

należałoby wstrzymać na pewien czas

w fabrykach maszyny i zastąpić je pra­
cą ręczną, co już w Ameryce zaczyna
się wprowadzać w życie. Należałoby
we wszystkich państwach podwyższyć
płace niższym urzędnikom oraz renty
ciężko poszkodowanych inwalidów, a

fundusze odpowiednie dałoby się uzy­
skać przez opodatkowanie nadmierne­
go zbytu, wielkich kapitałów, ukrywa­
nych a nie puszczanych w obieg gospo­
darczy oraz ograniczenia nadmiernych
płac dyrektorów kopalń, cukrowni etc.

Wskazanem byłoby o.żywienie akcji
katolickiej na wzór amerykańskich i

angielskich organizacyj, któraby drogą
zbierania składek czy ofiar bogatych
filantropów zebrała fundusze nietylko
na ulżenie biedy najbardziej cierpią­
cych, ale i na akcję umoralniającą
przez odczyty, kina i pogadanki religij­
ne wśród najszerszych warstw ludności.

Krótko mówiąc niech odrodzenie mo­
ralne i odrodzenie ducha idzie w parze
z odrodzeniem materjalnem, a wtedy bę­
dziemy mogli mieć nadzieję, że kryzys
minie bezpowrotnie.

C. A . Głębocki, sędzia.

Zgon zasłużonego dziennikarza.

Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). Zmarł tu

dziennikarz i publicysta Hulański, któ­
ry kiedyś brał czynny udział we wal­
kach niepodległościowych, za co go
rząd rosyjski wysłał na Sybir. Rząd
polski przyznał mu na starość rentę.
Zmarły zachował sobie pamięć dobrego
cz.łowieka, Polaka i kolegi.

PiuMleflca zawiodła. - Molehływizm rumał.

Nony zCTtąż cpairzsiaśtiong. - Woroszylow sae rusza.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 26. 8 . Rosja sowiecka popadła
w nową serję kłopotów gospodarczych,
z któremi łączą się również trudności

polityczne. Szeroko rozreklamowana
piatiletka nawet w świetle urzędowej
statystyki sowieckiej jest jednem wiel­
kiem niepowodzeniem. Od dwóch lat

wytwórczość podstawowych gałęzi prze­
mysłu nie wzra.sta, mimo kolosalnego
zwiększenia, tak ilości maszyn, jak ilo­
ści robotników.

Wszystko zjada niechęć do pracy,
brak organizacji i współdziałania po­
szczególnych fabryk.

Rozpączliwie przedstawia się sytua­
cja na roli. Rosyjscy chłopi zjedli by­
. dło i konie a zapowiedziane cudy, jakich

dokona traktoryzacja, zawiodły na całej
linji. Donosz,ą, z Moskwy, że według o-

statniej statystyki powierzchnia uprą-
wy zbóż chlebowych zmniejszyła się w

ciągu ostatnich dwóch lat z 63 miljonów
na 55 miljonów hektarów, tj. o

’

W tym samym cza.sie zaludnienie wzro­
sło o 4,6%, a więc zaopatrzenie ludności
w żywność i możliwości eksportowe po­
sunęły się do cyfr wyjściowych z przed
3 laty.

Słowem klęska na całej llnji. Niepo­
wodzenia gospodarcze wywołują posu­
nięcia na Kremlu. Nowym opatrznościo­
wym mężem ma być Kagnowicz. Pro­
jektuje on odwrót na Całej linji. Już

nietylko chłopi będą mogli sprzedawać

swe wytwońy w wolnym handlu, lecz

Rosja ma wrócić również do polityki
koncesyjnej, Z pierwszych lat Nepu (no-’
wa ekonomiczna polityka) Lenina.

Rząd będzie zezwalał na otworzenie

prywatnych zakładów przemysłowych,
o ile te nie będą liczyły więcej niż 50 ro­
botników. Jeżeli Kagnowicz przepro­
wadzi te reformy, przypieczętowanie
straszliwej klęski gospodarczej Sowie­
tów będzie całkowite. Stalin, który jest
ojcem kolektywizmu na wsi i forsowa­
nia piatiletki w przemyśle, trzyma się
na uboczu i czeka na wyjaśnienie poglą­
dów^ ażeby w-ówczas wziąć stronę więk­
szości.

Wielką aktywność obok Kagnowicza
rozwija wódz armji czerwonej Woroszy-
low, który skierował do komisarjatu
dla spraw zagranicznych cały szereg
zapytań w sprawie polityki wschodniej
i w spraw-ie zrzeczenia się Besarabji na

rzecz Rumunji w traktacie o nieagresji.
Woroszyłow występuje w roli patrjoty
na modłę partji generałów. Jego akcja
spotyka się z niekłamaną radością w

Berlinie, który nie może się pogodzić z

zupełnem omdleniem gospodarczem i

politycznem sw-ego sojusznika i kto wis
czy sam nie pobudza Woroszyłowa do

akcji iiurapatrjotyoznej. St.Rów.

Polska flota wojenna
w Sztokholmie.

Sztokholm, 25. 8. (PAT). Dziś o godz.
9 rano przybyła tu eskadra polska pod
dowództwem komandora Unruga. W

skład eskadry wchodzą kentrtorpSdó-
wiec ,,Wicher" i ,,Burza" oraz łodzie

podwodne ,,Żbik", ,,Ryś" i ,,Wilk".
Przy wejściu do portu eskadra oddala

pozdrowienie dla flagi szwedzkiej 21

strzałów armatnich. Ńa to odpowie­
działa baterja" królewska. Na wybrzeżu
zgromadziły się t!umy publiczności w

oczekiwaniu przybycia eskadry pol­
skiej. Na wielu budynkach powiewają
flagi polskie i szwedzkie. Przewiduje
się szereg przyjęć dla oficerów i załogi
eskadry.

Briining dąży do porozumienia
z Hallerem.

Centrum chce za wszelką ceną stworzyć rządy parlamentarne.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 26. 8. Ewentualność rozwią­
zania Reichstagu i dalszych niekontro­
lowanych rządów Papena przeraża poli­
tyków centrowych. Zdają sobie oni

sprawę, że ich partja znalazła się pozą

grą. Z chwilą zawieszenia konstytucji
i ich rządów dyktatorskich, mogą je­
szcze działać partje rewolucyjne, ale
centrum, które łączy w swem łonie prze­
ciwstawne elementy społeczne, może

wywierać wpływy tylko w ,pjpfflraieniach
ustroju parlamentarnego.

W tej sytuacji jasne jest, że centrów-
com bardziej zależy na koalicji z Hitle­
rem niż samemu Hitlerowi. Mimo u-

trudnień i wielkich- żądań stawianych
przez narodowy socjalizm, mimo jego
walki z prawe-m i moralnością społecz­
ną z powodu wyroku bytomskiego; cen­
trum nie przestaje zabiegać o porozu­
mienie.

Od dwóch dni toczą się narady wy­
bitnych katolików niemieckich w Sztut-

garcie. Bierze w nich również udział

Bruning. Z ramienia Hitlera obserwa­
torem względnie delegatem jest Stras-

ser, twórca programu politycznego na­
rodowego socjalizmu. Jednocześnie dwa
wielkie organy centrum ,,Germania" i
,,Kólnische Zeitung" udowadniają, że
twierdzenie o niezdolności Reichstagu do

wyłonienia większości niema żadnych
podstaw. Pisma te dają pośrednio wy­
raz swym ciągle podkreślanym dąże­
niom do koalicji z Hitlerem.

Centrum pragnie również zyskać na

czasie i tak stronnictwo to wysunęło
żądanie, aby Reichstag po pierwszych
posiedzeniach w dniach 31 sierpnia i 1

września odroczy! się do 6 września. Po­
wodem mają być: dni katolickie w Essen
w których chcą wziąć udział centrowcy.
W rzeczywistości jednak partja ta pra­
gnie wykorzystać czas między pierw­
szym a szóstym września do pertrakta-
cyj z Hitlerem. Tak więc obecne rozmo­
wy w Sztulgarcie mogą tylko traktowa­
ne być jako przygrywka. St.Rów.

Czy Polacy zwycięża
w Kocie. fioBota EEsiropss f

Przed ostatnim etapem. - Kpt. Orliński wycofał sie z powodu choroby.
Paryż, 25. 8 . (PAT.) Dzień dzisiejszy

przeznaczony był na wypoczynek dla
uczestników międzynarodowych zawo­
dów awjonetek przed trzecim etapem Pa­
ryż—Berlin. Wszystkie samoloty pod­
dane były gruntownej rewizji. O godz.
15 przybył do Orły minister lotnictwa
Painleve z oficjalną wizytą. Minister
udał się następnie d.o francuskiego aero­
klubu, gdzie na cześć uczestników raidu

wydano bankiet.

Samoloty, które mają wystartować
jutro o godz. 6 rano podzielone zostały
na trzy grupy. Z Polaków w pierwszej
grupie startuje Żwirko, w drugiej Kar­
piński i Gedgowd, w trzeciej Bajan.

Według informacyj pilotów i mecha­
ników maszyny polskie funkcjonują do­
tychczas bez zarzutu.

Według ogólnego zdania najcięższym
dotychczas etapem był odcinek Lyon—
St. Gallen, zwłaszcza pod względem
psychicznym, gdyż brak było odpowied­
niego miejsca do ewentualnego lądowa­
nia. Trasa prowadziła nad ośnieżony­
mi szczytami górskimi. Pozatem fatal­
ne były warunki atmosferyczne, które

ciągle zmuszały lotników do zbaczania
z drogi.

Polscy uczestnicy raidu wylądow’ali
w Paryżu W doskonałej formie i żywią
najlepsze nadzieje co do ostatniego eta-

pu. Jedynie kpt. Orliński, który na eta­
pie Cannes,-Lyon zachorował, mimo to

przybył samolotem do Paryża, jutro zaś
zamierza odjechać do Warszawy.
Francuzi o tężyzn!ę lotników polskich.

Paryż, 26. 8. (PAT.) Prasa francuska
zamieszcza na naczelnych miejscach fo­
tografie lotników polskich, wyrażając u-

znanie dla ich tężyzny. M . in. jeden z

największych dzienników informacyj­
nych ,,Le Journal" zamieszcza fotogra-

fję kpt. Żwirko. Maszyny polskie RWD
i PZL zwróciły na lotnisku w Orły ogól­
ną uwagę. Kpt. Żwirko, który po wyco­
faniu się Włocha Colombo stanął na

pierwszem miejscu, przyjmowany byl w

Orły bardzo owacyjnie, Walka na trasie

Paryż—Berlin długości 2.K)O km zapo­
wiada się jeszcze ostrzej i bardziej za-

wzięcie.
Kpt. Orliński zamierza lecieć poza

konkursem.

lalssiBońsScicla.
Gen. Son Sasfffo sfcezoHiy no śmierć.

Madryt, 25. 8. (PAT). Według oficjal­
nych wiadomości, generał San Jurjo
został skazany na śmierć, generał Her-
ran na dożytwotnie więzienie, pułk.
Infante na 12 lat więzienia, kapitan
San Jurjo syn generała został przez naj­
wyższy trybunał uniewinniony’ Osta­
teczna decyzja w sprawie wyroku pozo-
staje w rękach rządu, któremu trybu­
nał przekazał swoje orzeczenie do a-

probaty.

Madryt, 25. 8. (PAT). Generał San

Jurjo przyjął wiadomość o wyroku try­
bunału z zupełnym spokojem. Gene­
rała San Jurjo odwiedziła w więzieniu
jego żona wraz z 2-letnim synkiem.

Dalsze aresztowania.

Madryt, 25. 8 . (PAT). Z polecenia
gubernatora został aresztowany Miguel
Primo de Rivera, młodszy syn byłego
dyktatora.
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Gniewy historyczne.
VIII.

Zapowiedź floty polsko-szwedzkiej. - Wa;unki Szwedów. - Karo! IX i Gustaw Adolf.

Budowa floty- - Stanowisko Gdańska. - Gdańsk polskim sojusznikiem wojennym.
Oliwa. - Nasze kieski morskie. - Układ Gdańska z Gustawem.

Do wyboru następcy po Batorym nie­
mało przyczyniły się nadzieje Polaków,
pokładane w Zygmuncie ze szwedzkiej
dynastji Wazów, że w sojuszu z nad-
morskiem państwem i polskie władztwo
na Bałtyku wzmoże się.

W pięć lat po objęciu przezeń rzę,­
dów Rzeczypospolitej umiera jego oj­
ciec, Jan III król szwedzki, a z tą chwi­
lę Zygmunt stawał się dziedzicem koro­
ny szwedzkiej. W następnym tedy roku

wyprawia się (w sierpniu 1593 r.) Wi­
słę przez Gdańsk ku Skandynawji. Mia­
sto przyjęło go ,,z oznakami największej
czci i uległości", mimo to nie obeszło się
bez przykrego zajścia, a mianowicie
wśród rozruchów król znalazł się w nie­
bezpieczeństwie śmierci, co go wielce
do Gdańszczan rozgoryczyło.

Dopiero we wrześniu przybyła po
Zygmunta flota szwedzka, która miała

być wspólnę własnościę obu państw.
Wielkie nadzieje stopniały wraz z

niefortunnemi krokami Zygmunta w je­
go ojczyźnie, w której nie życzono sobie

monarchy katolickiego, a skutkiem tego
stryj naszego króla Karol, książę Suder-
manji zyskiwał coraz więcej zwolenni­
ków.

Wreszcie stany szwedzkie odebrały
Zygmuntowi koronę, przysędziwszy ję
czteroletniemu jego synowi Władysła­
wowi pod warunkiem, że małoletni
władca w przecięgu pół roku przybędzie
do Szwecji. Zygmunt nie spełnił tego
żędania; nie wysłał syna, wobec tego
upadła unja szwedzko-polska.

Regencję sprawował w Szwecji Ka­
rol (IX) Sudermańczyk, a po nim (1611)
objęł rzędy znakomity wódz i polityk
Gustaw Adolf.

Zamiast spodziewanych korzyści z

sojuszu ze Szwecję następiła wojna, w

której Gdańsk odegrał wybitnę rolę:
Zrazu, kiedy Zygmunt nieugięcie

trwał w zamiarze budowania floty — -

koniecznej w wojnie z Karolem i Gu­
stawem — Gdańsk protestował, lękajęc
się nowego kaperstwa. Lecz skoro Gu­
staw Adolf zażędał od miasta neutral­
ności, Gdańszczanie zaczęli się — wo­
bec nowej potęgi morskiej — skłaniać
ku Polsce; chociaż ich stanowisko nie

było jeszcze zdecydowane. I tak: król,
nie chcęc wywoływać z nimi zatargów,
przeniósł budowę okrętów do Pucka, z

Gdańska zaś nabywano przybory, a po­

stój gotowych okrętów królewskich od­
bywał się obok Latarni, a więc tuż przy
porcie gdańskim.

Tymczasem Gustaw Adolf zajął pol­
skie wybrzeże i powtórnie zażędał od
Gdańska neutralności, dołączywszy do
żądań groźby, które jednak miały sku­
tek wprost przeciwny: Gdańsk pozor-
nie godząc się na warunki Szwedów, o-

powiedzia! się wkońcu za Polskę i w tej
wojnie trwał wiernie przy jej boku. Ten

zwrot w polityce miasta stanowił gló-
wnę przeszkodę wkroczenia Szwedów

wgłęb Polski.

Wiele zarzuca się polityce Zygmun­
ta III i jego działalności, ale w spra­
wach dotyczących morza żaden dotych­
czas kró, nie potrafił tak energicznie i
skutecznie postępować jak ten z dyna­
stii Wazów, obeznanych z politykę mor­

ską i rozumiejących doniosłość posiada­
nia floty.

Umiał też sobie z Gdańskiem pora­
dzić król Zygmunt III. Mając już goto­
we okręty, wymógł na gdańskiej radzie

miejskiej, iż ma się stosować do zarzą­
dzeń t. zw. ,,Komisji Okrętów Królew­
skich1. Komisja ta miała w swem łonie

licznych dostojników Gdańszczan.
Gdańsk musiał ulec; zaprotestował
wprawdzie, kiedy flotę królewska za­
garnęła 5 okrętów z kontrabandę, ale

Zygmunt zakazał mu ostro i stanowczo

mieszać się do jego akcji na morzu, na­
tomiast zażądał, aby pozwolił polskim
statkom zatrzymyw’ać i konfiskować o-

kręty, przydatne do celów w’ojennych.
Gdańsk, który musiał spełnić wolę kró­
lew’ską, przez to stawał się sojusznikiem
w walkach prowadzonych przez Polskę.

Nawet na lądzie widzimy skutki e-i

nergicznych wystąpień króla wobec
Gdańska. Kiedy bowiem chodziło o ode­
branie Szwedom Pucka — który po­
przednio opanow’ali — cztery kompanje
gdańskiej piechoty łęczę się z oddzia­
łem pułkownika Jana Lanckorońskiego
i wspólnie oblegaję twierdzę puckę, a

kiedy oblężenie się przeciągało, znów,
trzystu piechurów gdańskich idzie w po­
moc Polakom, prace zaś oblężnicze pro­
wadzi inżynier gdański Kudeł.

Wspólnemi siłami. Puck odzyskano.
Wkrótce słynne zw’ycięstwo naszej flo­
ty nad szwedzką pod Oliw’ę (1627 r.)
jeszcze bardziej utrw’ala stanowisko
Polski nad Bałtykiem. Gdańsk wspólnie
z Polskę cieszy się ze zwycięstwa, na

polecenie Kom. Okr. Królew’skich ogła­
sza sprawozdanie z bitwy i sporządza
sztych zwycięstwa zaopatrzony specjal­
nym napisem. Istnieje też obraz olejny,
(z 1650 r.) w ratuszu gdańskim, ilustru­
jący naumacliię oliwskę; artysta Bartło­
miej Milwitz był Gdańszczaninem.

W dalszych zapasach ze Szwedami
nie w’iodło się Polakom na morzu. Mi­
mo to Gdańsk nie odmówił nam pomo­
cy (w r. 1628), Kiedy Gustaw, mszcząc
klęskę oliwskę, zadał d.otkliwe straty
polskim statkom (,,Tygrys" i ,,Św. Je­
rzy" zatonęły z załogę) w ujściu Wisły.

W roku 1632 reszta floty polskiej
dostała się w ręce Szwedów. Gustaw

wymógł na Gdańsku, że z 5^% cła po-
bieranego od towarów, 31/(;% należy się
Szwecji, nadto zabronił budowy i ekwi-

powania czyichkolwiek okrętów wojen­
nych w porcie St. Krasicki.

Brzytwa w rekach szalonego
dyplomaty.

Awantura w poselstwie włoskiem.

Tallin. Urzędnik poselstwa włoskie’­
go w’ Estonji niejaki F’errari, spoliczko-
wał jedną z urzędniczek poselstwa, któ­
rej był przełożonym. Gdy poseł włoski
hr. Testi udzielił Ferrariemu za ten ha­
niebny postępek surowej nagany, ten
rzucił się na posła z brzytwą w ręku i

zadał mu kilka ran w głowę i twarz,
kalecząc dyplomatę dość niebezpiecznie.

Ferrarfego obezwładniono. Został on

bezzwłocznie aresztowany.

Szkielety poiegłi eh w 1863 r.

Sosnowiec. Podczas dokonywania
prac ziemnych na placu przed dworcem
w Będzinie robotnicy wydobyli z ziemi
z głębokości około 2 m dwa szkielety
ludzkie. Jak przypuszczają są to szkie­
lety poległych w czasie walk w r. 1863.
Znalezione szkielety umieszczono w

skrzyni. Pochowane one będę na cmen­
tarzu.

Najwyższa wieża na świecie

W Chicago, na terenie wystawy ,,Stulecia
Postępu" wzniesiona zostanie wieża 629 me­
trów wysoka, czyli jeszcze raz tak wysoka
jak wieża Elffel w Paryżu. Budow’a wieży
potrwa około sześciu miesięcy.

Kieszonkowy aparat radjowy

Anglicy na tegoroczne] wystawie radio­
wej prześcignęli Niemców, demonstrując no­
wy wynaiazek: odbiornik w torebce skórza­
nej, którą można umieścić w kieszeni, gloś-

| liik — w kapeluszu.

(35

iiJ ssponacfi
apaswro.

Powieść współczesna.
Napisał St. Brandowskl.

(Ciąg dalszy).
— Sądową kuratelę, mówisz pan? A

toby takiemu draniowi nie szkodziło!
— A hrabia mu znów zagroził, że je­

śli on to zrobi, to mu w’ łeb strzeli. .

— Cie go! Jaki mi zaraz do strzelania!
— Ten sekretarz będzie zaraz telegra­

fował do starego hrabiego o stopięć-
dziesięt tysięcy franków, bo nietylko że

są obaj goli, ale hrabia musi dziś jesz­
cze na ten karciany d!ug parę tysięcy
złotych zapłacić, bo się został coś wi­
nien.

— No, to wydrze z pod ziemi a zapła­
ci. U nich taki d!ug to święta rzecz!

— Ten hrabia, jak z ich kłótni było
widać, puścił już przeszło miljon zło­
tych. Ale jego ojciec musi mieć jeszcze
dość pieniędzy, bo powiedział do sekre­
tarza: Co to jest? Jak papa, nie daj
Boże, oczy zamknie, to co roku miljon
puścić mogę. A ten sekretarz zaraz mu

na to: Ale jeśli hrabia co dzień po 38.000

przegrywać będzie, to za dwa lata cały
majątek djabli wezmą.

W ten sposób kredyt obu przyjaciół
rósł w hotelu i poza hotelem. To też

bił Szczęśli­

wy, gdy mógł młodemu hrabiemu na

trzy dni wygodzie pożyczkę czterech ty­
sięcy złotych, które do zapłacenia kar­
cianego długu koniecznie mu były po­
trzebne. Hrabia obiecał mu do paru dni
zwrócić sześć tysięcy...

w e

Dziuta już dwa tygodnie była w szpi­
talu, czuła sie zdrową jak ryba i wy­
dzierała się do miasta, do wolności. Ale
Branicki na wszelkie możliwe sposoby
odwlekał spełnienie tej prośby, bo na-

próżno łamał sobie głowę nad proble­
mem, jak ją zabezpieczyć przed nowe-

ini napaściami i zasadzkami apaszów, co

do których byl przekonany, że teraz do­
piero rozwiną całą energję i zuchwałość

aby Dziutę dostać w swoje ręce. Tem

więcej, ponieważ apasze dowiedzieli się
w niewytłomaczony sposób, że Dziuta
wcale się nie postrzeliła i że Branicki
zadrwił sobie z nich w niemiłosierny
sposób.

Ponadto musiał Branicki i na siebie
uważać na każdym kroku, bo wiedział,
że za ognistą kąpiel, jaką sprawił apa­
szom w szynku przy Drodze Dembiń­
skiej, czeka go odwet nieubłagany. Nie

w’spominał też przed Dziutę o tem zaj­
ściu, aby jej nie denerwować i nie na­
pełniać nową obaw’ę.

Sam też zmieni! mieszkanie, nie czu-

jąc się w’ parterowem zupełnie bezpiecz­
nym, do którego ludzie Trupiszyna z ta­
ką łatwością się dostawali. Uczynił to

tem bardziej, że spotkał Lipka, który go
przestrzegał, aby się miał na baczności,
bo Trupiszyn szykuje mu ,,morow’e la-

— A cóż robi ta jego oparzona banda?
- spyta! Branicki.

— Pan słyszał, że Wielgus musiał iść
na klinikę?

— Taki popieczony?
— Kapowidła1) mu tak wyżarlo, że le­

dwie widzi. A Kluce spaliło na łbie

wszystkie wióry2) i skóra mu złazi.
— Tylko tyle?
— No, inni też mają za swoje. Kikut

b,ył najmorowszy, bo zaraz makówkę
w portjerę owinął i ogień zdusił.

— Bardzo sobaczą na mnie?
— Jeszcze jak! Ale się i boją. Pie-

trek mówił: dajcie se spokój, lepiej się
z nim nie zadzierać! To Edek go zaraz

w cyferblat i krzykną!: Kusz, zdrajco!
Musimy z tego papracza kiszki wypu­
ścić! Niech pan więc uważa na siebie.
Bo ino oni się wykurują, to pan zoba­
czy

— Az Dziutę co będzie? Dadzą jej
już spokój? czy jeszcze nie?

Lipek spojrzał ogromnie serjo na Bra­
nickiego i rzeki:

— Panie, ta Dziuta to będzie panowa
śmierć. Edek mówi, że choćby za nią
dziesięć lat Kalwaryi’) miał złapać, to

niech tam, ale on pokaże, co on z Dziu-

tą zrobi.
— Kłaniajże mu się odemnie i po­

wiedz mu, że dziesięć lat, to za mało. On

jeszcze nic nie pokazał, a już na więcej
zasłużył.

Z tem chciał Branicki odejść, gdy Li­
pek pobiegł za nim i zatrzymał go.

— Wie pan co? Jeźli pan Dziutę pu­
?knie, to oni panu podarują ten fajer­
werk, jaki im pan na łbach urządził.
Edek mówił, że wtedy mogłaby znowu

być zgoda.
— Trupiszyn tak mów’ił?
— Jak Bozię kocham!
— Wiesz ty co? — przecedził Branic­

ki pow’oli, jakby się nad tą propozycją
zastanawiał.

Lipkowi aż oczy1 błyszczeć poczęły z

uciechy, że może przyniesie swemu

hersztowi dobrą i radosną now’inę.
— Wiesz ty co? — powtórzył Branic­

ki. — Dziuty im nie oddam, ale mogę
im oddać co innego.

— A co takiego?
— Te w’szy, jakie im się w’tedy na łbie

spaliły.
Po tej propozycji, nie oglądając się

iuż na Lipka, Branicki poszedł swoją
drogą.

!) oczy; -} włosy; 3) ciężki kryminaŁ
ŚCigg dalszy nastać



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, sobota, dn!a 27 sierpnia 1932 i. Nr. 196.

AmerybanKi bawią się
w BBneBowftfBiacMwo.

Perły na nagich biodrach.

Nikt nie sprawia urzędnikom komo­
ry celnej w Nowym Jorku tyle kłopotu
i irytacji, jak bogate Amerykanki, któ­
re w najbardziej wyrafinowany sposób
posługując się coraz to innemi trickami

przemycają różnego rodzaju towary.
Amerykanki traktują przemytnictwo ja­
ko sport, a doprowadziły w końcu ten

,,sport" do takiej umiejętności, że wła­
dze musiały przejść z pozycji obronnej do

jak najostrzejszej ofensywy.
We wszystkich prawie portach euro­

pejskich, które odw’iedzają parowce
transatlantyckie zaprowadzono stałą
służbę wyw’iadowczą, której zadaniem
jest obserwować wszystkie przedmioty,
nadające się do oclenia, a wywożone w

olbrzymich kufrach przez miljonerki a-

merykańskie.
Tak np. niedawno kupiła żona pe­

wnego potentata finansowego z Chicago
drogocenną kolję pereł w Europie. Za­
wiadomiona o tem przez swych szpie­
gów nowojorska policja portowa zain­
teresowała się zaraz po przyjeździe da­
my owemi klejnotami.

Miljonerka wypierała się uporczywie,
jakoby, wiozła ze sobą perły, ale dokła­
dną rewizja osobista, przeprowadzona
przez kobiece funkcjonariuszki celne

wykryła perły na... nagich biodrach A-

merykanki. Przemytniczkę skazano na

karę 25.000 dolarów, które Amerykan­
ka zapłaciła ze śmiechem, dodając, że

przegrała również 20.000 dolarów, o któ­
re założyłasię z swą przyjaciółką, twier­
dzącą, że nie uda jej się przemycić pe­
reł.

Inna znowu bogata dama amery­
kańska nabyła w Amsterdamie pewną
ilość oddzielnych brylantów. Władze
celne dowiedziały się o tem szybko
dzięki swoim szpiegom. Napróżno zre­
widowano w Nowym Jorku kufry owej
pani. ’Wtedy jeden z detektywów wpadł
na myśl poddania dokładniejszemu ba­
daniu pigułek, jakich miljonerka uży­
wała przeciw migrenie.

Pigułki te, dużego kształtu, rozcięto
i wtedy okazało się, że wewnątrz każdej
z nich znajdował się jeden brylant.
Sport kosztował 21.000 dolarów.

Jedna z najbogatszych i najwytwor­
niejszych kobiet towarzystwa bostoń-

skiego jest namiętną kolekcjonerką ma­
lowideł starych mistrzów. Nagle zaczę­
ły nadchodzić do niej przeiz szereg mie­

sięcy z Europy tylko bezwartościowe ki-
cze, w rodzaju lichych ,,landszaftów"
niemieckich, wywieszanych zazwyczaj
w przedpokojach lub kuchniach. Rzecz

jasna, że za takie bohomazy płaciła
miljonerka tylko bardzo małe cło. A

tymczasem galerja jej wartościowych
obrazów stale wzrastała! Dopiero po
dłużs(zych badaniach w’yjaśniono całą
zagadkę. Okazało się mianowicie, że pe­
wien malarz w Europie pokrywa! każ­
dorazowo owe obrazy cienką warstwą
malowidła, które można było potem bar­
dzo łatw’o zetrzeć. ,,Sport" kosztował
wysoko urodzoną przemytniczkę 200.000
dolarów.

Bilans Banku Polskiego.
Warszawa, (PAT). Bilans Banku Pol­

skiego za drugą dekadę sierpnia wy­
kazuje zapas złota 476.125.000 zł, tj. o

510.000 zł więcej, niż w poprzedniej de­
kadzie. Pieniądze i należności zagra­
niczne, zaliczone do pokrycia zwięk­
szyły się o 1.176.000 zł do sumy
46.401.000 zł. Również nie zaliczone do

pokrycia w’zrosły o 3.277 .000 zł do su­
my 912.000 zł. Portfel wekslowy spadł
o 10.907.000 zł i wynosi 648.187.000 zł
Stan pożyczek zastawowych zmniejszył
się o 1.025.000 zł do 120.648.000 zł. Inne

aktywa w’ynoszą 138.830 .000 zł, tj. o

3.933.000 zł więcej, niż w poprzedniej
dekadzie. W pasywach pozycja natych­
miast płatnych zobowiązań w’zrosła o

29.323.000 zł do 192.627.000 zł. Obieg
biletów bankowych zmniejszył się o

34.152.000 zł do 1.034.172.000 zł. Stosu­
nek procentowy pokrycia obiegu bile­
tów i natychmiast płatnych zobowią­
zań Banku wyłącznie złotem wynosi
38,81 %, pokrycie kruszcowo-walutowe
wynosi 42,59%, wreszcie pokrycie zło­
tych samego obiegu biletów wynosi
46,Of%. Stopa dyskontowa 7 i pół,
lombardowa 8 i pół.

GDYNIA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO(’. Dziś i dni następ­
nych najnowszy film czarującego piosenkarza
i króla komików Georga Milton pt. ,,KSIĄŻĘ
BOUBOULE". Muzyka Ralpha Erwina. Nad(
Program: najnowsze tygodniki.

Kino dźwiękowe ,,Bajka" dziś i dni na­
stępnych wielki dramat w państwie niebie­
skiego smoka, p. t . ,,Klątwa rodu Mandary­
nów" z Anną May-Wong w roli głównej.
Nadprogram: dwa piękne dodatki dźwiękó-

Eoilos zajść podczas Zlotu
Sokołów w Gdyni.

Dowiadujemy się, że przed izbą kamą są­
du okręgowego w Gdyni odbędzie się w dniu
29 bm. rozprawa karna przeciwko członkom
OWP. za wywołanie zajść podczas tegorocz­
nego zlotu sokołów w Gdyni) Na rozprawę
powołano cały szereg świadków, także i kil­
ku sokołów.

Wyjazd naszej floty
wojennej do Szwecji.

We wtorek, dnia 23 bm. flota nasza, skła­
dająca Się z najnowszych jednostek bojo­
wych ,,Wichru", ,,Burzy", łodzi podwodnych
,,Ryś", ,,Żbik" i ,,Wilk" wyjechała do Szwe­
cji w odwiedziny szwedzkiej floty wojennej,
od której swego czasu otrzymała zaprosze­
nie.

W środę rano z niewiadomych dotąd
przyczyn O. R . P. ,,Burza" wrócił do portu.

Znów ofiara kąpieli.
Dnia 20 bm. o godz. 16 utopił się obok’

mola pasażerskiego podczas kąpieli Maks
Schilf, lat 18, zamieszkały w Lipnicy, Górny
Śląsk. Mimo natychmiastowych zabiegów,
nie udało się topielca przywrócić do życia,

Okręt z Meksyku
w drodze do Gdyni.

Dziś w piątek lub jutro w sobotę oczeki­
wany jest w Gdyni motorowiec ,,Trolla-
holm", kursujący na linji regularnej Gdy­
nia—port zatoki meksykańskiej, który wie­
zie zgórą 8.000 bal bawełny amerykańskiej.
Będzie to pierwszy ładunek bawełny, który
złożony zostanie w świeżo wykończonym
standaryzowanym magazynie.

Pożyczka dla Polski

czyli: ,,Sanacja nie ma głosu!"

Za taki śpiew nie da Francja ani centa.

lis niUm iii sin itsi nim idiiii.
Żyją w wiecznym strachu, pod strażą detektywów.

Amerykańscy miljarderzy to przed­
miot zazdrości całego świata. Ale czy
istotnie ich sposób życia godny jest po­
zazdroszczenia? Oczywiście, nie nęka
ich komornik, nie mają, trosk o to, z cze­
go opłacą rachunek w elektrowni, albo
komorne, ale pozatem...

Góż o tem mówią dziennikarze ame­
rykańscy ?

Miljonerzy mieszkają w pałacach, o-

toczonych wspaniałemi parkami i strze­
żonych przez detektywów, nieraz przez
całe oddziały tajnych agentów.

Tak żyje Morgan w Long Nack; tak
mieszka też słynny bogacz Makaye, ma­
jący swą siedzibę w Roselyn Clarence.
O tym Makayu opowiadają, że przed
paroma miesiącami zwołał służbę, któ-

rej trzymał w pałacu dziesiątki, i o-

świadczył co następuje:
Nigdy nie zbraknie mi dla was pożywie­
nia, Możecie mieszkać i jadać n mnie

zawsze, ale nie mogę wam dłużej płacić
pensy].

Makaye stracił wiele z powodu afery
Kreugera.

Większość rezydencyj miljonerów
znajduje się w Long Island na wschód
od Nowego Jorku, pozostałe na północ
od Nowego Jorku w Tuxedo. Tam też

znajduje się posiadłość Harrimana, kró­
la dróg żelaznych Ameryki. Posiadłość
ta pełna jest malowniczych wzgórz i do­
lin. Najbardziej imponująca jest posia­
dłość Rockefellera na drugim brzegu
rzeki Hudson. Posiadłość tę, położoną

na wzgórzu w wspaniałym parku nazy­
wają ,,królestwem ciszy". Stary 93-letni
John Rockefeller nie znosi hałasu. To

też jego gwardja domowa, składająca
się ze sta nzbrojonych murzynów, musi

chodzić w obawia na gumowych po­
deszwach.

Czy chcielibyście zamienić się z tym
starcem, żyjącym w przeraźliwej ciszy
wielkiego domu w oczekiwaniu śmier­
ci? Z człowiekiem, który ma do dyspo­
zycji miljony dolarów?

Nowy kodeks karny
o przestępstwach urzędniczych.

Warszawa. Według nowego kodeksu

karnego, zakres działania przepisów o

przestępstwach urzędników jest bar­
dzo szeroki. Za przestępstwa urzędni­
cze odpowiadają nietylko urzędnicy, po­
zostający w służbie państwa lub samo­
rządu, ale i osoby wykonywujące zle­
cone czynności w zakresie zarządu
państwowego lub samorządowego, tu­
dzież funkcjonarjugze wszelkich insty­
tucyj prawa publicznego. Urzędnik,
który przekraczając swoją władzę, lub
nie dopełniając obowiązku, działa na

szkodę interesu publicznego lub pry­
watnego, podlega karze więzienia od 5
do 10 lat.

Bardzo ważny jest przepis na mocy
którego urzędnik, który przez niedbal­
stwo w urzędowaniu pozbawia człowie­
ka wolności, podlega karze aresztu do
lat 3. Za ujawnienie na szkodę pań­
stwa tajemnicy urzędowej grozi urzę­
dnikowi kara więzienia do lat 5.

Według ogólnej kwalifikacji nowego
kodeksu karnego, jeżeli urzędnik do­
puścił się jakiegokolwiek przestępstwa
podczas urzędowania lub w związku
z urzędowaniem, to sąd może wymie­
rzyć mu karę o połowę wyższą od naj­
wyższego wymiaru kary, przepisanego
za dane przestęp.stwo

Za dużo parady...
Pani Piłsudska i p. Prystor zrezygnowali z wyjazdu

do Gdyni.
Urzędowe pisma onegdaj pisały, co

następuje:
W dniu 28 bm. odbędzie się w Gdyni

uroczyste poświęcenie czterech motoró­
wek straży granicznej. Na uroczystość
tę mają przybyć do Gdyni: p. marszał­
kowa Piłsudska, p. premjer Prystor
wraz z małżonką, minister skarbu, p.
Jan Piłsudski i płk. Jur-Gorzechowski,
jako komendant straży granicznej. Ro­
dzicami chrzestnymi mają być: p. mar­
szałkowa Piłsudska i p. Prystorowa
oraz premjer Prystor i minister Pił­
sudski.

Motorówki, o których mowa, miano­
wicie: ,,Batory", Ślązak", ,,Mazur" i

,,Kujawwiak", zbudowane zostały na

stoczni w Modlinie i niedawno przyby­
ły do Gdyni dla prowadzenia służby

patrolowej na wybrzeżu
’ ł

Na drugi dzień nadeszła z Warszawy
wiadomość całkiem inna:

Z powoda ciężkich warunków ekono­
micznych, postanowiono zmienić pro­
gram poświęcenia czterech nowych pa­
trolowych motorówek straży granicz­
nej, które miały się odbyć w dniu 28
bm. w Gdyni, w obecności p. marszał-

kowej Piłsudskiej, p. premjera Prystora
z małżonką, oraz p. ministra Jana Pił­
sudskiego.

Komendant straży granicznej, płk.
Jur-Gorzecbowski postanowił zamiast

urządzenia uroczystości zaofiarować
2 000 zł na instytucję dobroczynną.

Z podróży dostojnych gości do Gdy­
ni - zrezygnowano.



Nr. 198. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sob’ota, dnia 27 sierpnia 1932 r. Str. 5.

Przyjaciółka Gandhiego.

MAGDALENA SLADE,
córka admirała angielskiego, z krwi i kości
Angielka, wydalona została z Bombaju,
gdzie wspierała Hindusów w ich walce o

wolność. Ponieważ wbrew zakazowi powró­
ciła do Indyj, skazano ją na rok więzienia,

Międzynarodowy album

przestępców w Waszyngtonie’
W Waszyngtonie staraniem minister­

stwa sprawiedliwości tworzy się mię­
dzynarodowy ,,Clearing House" dla

identyfikacji zbrodniarzy całego świata.
Archiwa tego instytutu posiadać będę
bogatą, bibljotekę nietylko odcisków

palców setek tysięcy przestępców, ale
także wszystkie dane, dotyczące ich

,,curriculum vitaeM. Rząd amerykański
porozumiał się już z rządami przeszło
20 państw, z któremi zawarł umowy, do­
tyczące wymiany odpowiednich doku­
mentów.

Silwlam w IZ lat u UH Hni.
Warszawa, 25. 8 . (r) Jedna z naj­

okrutniejszych zbrodni, jakie notuje
kronika policyjna, rozpatrywana była
wczoraj w warszawskim sądzie apela­
cyjnym.

W roku 1920 oskarżony Józef Marci­
niak wraz z kilkoma kamratami doko­
nał napadu bandyckiego na folwark

Michelisa pod Sieradzem. Zamasko­
wani bandyci steroryzowali domowni­
ków, związali wszystkich i sprowadzili
do piwnicy. Pozostawiono tylko sta­
ruszkę, od której żądano, aby wskaza­
ła kryjówkę, gdzie przechowywane
jest złoto. Wobec odmowy staruszki
zamordowano ją w okrutny sposób, na-

stępnie zabito Michelisową i jej dwoje
drobnych dzieci. W niedługi czas nad­
jechał sam Michelis, właściciel folwar­
ku. Oczom jego przedstawił się stra­
szny widok. Żona jego, będąc.a, w od­
miennym stanie, leżała martwa na pod­
łodze w kałuży krwi, tuląc zaciśnięte-
mi kurczowo rękami martwe ciałko 2-

letniego synka. Nieszczęsna matka pa­
d!a przy kołysce, gdzie spoczywało nie­
mowlę z roztrzaskaną głową.

Po paru tygodniach aresztowano

wszystkich sprawców napadu. Marci­
niak zbiegł przed sądem doraźnym z

więzienia w Sieradzu. Minęło 12 lat.
O krwawej zbrodni już zapomniano.
Nagle sensacja: znalazł się zbiegły
Marciniak. Wpadł w ręce policji przez
zwykły przypadek. Było to w Łodzi.
Marciniak stawał w sądzie grodzkim,
jako świadek w jakiejś drobnej spra­
wie. Przy badaniu personal.ji i danych
o karalności, wydał się sędziemu podej­
rzany. Doraźnie przeprowadzone do­
chodzenie doprowadziło do odnalezie­
nia listów gończych datowanych je­
szcze w r. 1920. Marciniaka aresztowa­
no. Sąd kaliski skazał zbiega na 12
lat więzienia. Wczoraj przed sądem a-

pelacyjnym adwokat wskazał, że czas

dwunastu lat zatarł zbrodniczy czyn
oskarżonego. Uwzględniając nienagan­
ny tryb życia Marciniaka, po ucieczce
z więzienia, zmniejszono mu karę do lat
sześciu.

Kobieta, oua jako mężczyzna
Wśród ogromnego natłoku publiczno­

ści odbył się w Moguncji sensacyjny
proces Marji Einomann, która przez
wiele lat żyła jako mężczyzna i prowa­
dziła podwójne życie jako rzekomy mąż
pewnej rozwódki.

Marja Einomann, licząca 46 lat, była
podczas wojny zajęta w fabryce amu­
nicji. Po wojnie rozeszła się z mężem
i udała się do Moguncji, gdzie zamie­
szkała z swoją przyjaciółką, rozwódką
panią Muller. Marja i jej przyjaciółka
zameldowały się w policji jako para

małżeńska, a Marja, mając papiery
swego męża, przybrała jego imię i naz­
wisko.

Odtąd pracowała jako mężczyzna i

nigdzie nie wzbudziła podejrzenia. Na­
wet po pewnym wypadku nie zdołano

odkryć jej prawdziwej płci. Dopiero w

czasie kontroli jej karty inwalidzkiej
prawda wyszła na wierzch.

W sądzie zjawiła się Marja Einomann

jako kobieta, w sukni kobiecej. Odpo­
wiadała ona za zbrodnię oszustwa,
gdyż w czasie ślubu jednej z swych ko­
leżanek podpisała jako świadek akt

ślubny nazwiskiem swego męża.
Sąd skazał Marję Einsmann na mie­

siąc a jej przyjaciółkę, panią Muller, na

4 tygodnie więzienia. Publiczność przy­
jęła wyrok z zadow’oleniem.

O pomnik dla ś. p.
ks. kanclerza Se!pia.

(KAP). Wielbiciele niedawno zmar­
łego śp. ks. prałata Seipla postanowili
wznieść mu pomnik, pomyślany w jego
duchu. W najbiedniejszej mianowicie

robotniczej dzielnicy Wiednia ma sta­
nąć ku uczczeniu pamięci wielkiego
kapłana kościół pod wezwaniem Chry-
stusa-Króla, a przy nim — obszerny
dom ludowy, jako ośrodek ,,Carita.s
Socialis" dla najbiedniejszej ludności. Wystrzał armatni bez huku,

dymu i płomieni.
W stoczni Ansaldo w Pozzuoli we

-Włoszech inż. Ferruccio i inż. Wilhelm
de Luce dokonali ciekawych prób z ar­
matą, zaopatrzoną w aparat ich wyna­
lazku, unicestwiający całkowicie huk

wystrzału, pojawienie się płomienia i

dymu. Aparat wynaleziony daje się
zastosować do wszelkiego typu armat.

Przy eksperymencie powtórzonym kil-
krakrotnie uczestniczyli przedstawicie­
le marynarki wojennej włoskiej oraz

wyżsi oficerowie artylerji. Do ekspery­
mentu użyto armaty typu Deport 75 mm

i 65 mm, dokonywując strzałów z apa­
ratem i bez dla porównania.

Ojciec Kusocińskiego niezadowolony
Wizyta dziennikarza u ojca wielkiego biegacza.

Postać zwycięzcy olimpijskiego Janusza Ku- w!- ,--k ,,-,-l-. . . . ..... . , .

s-ocińskiego, którego już ostatnio zaczęto nazy­
wać ,,polskim Nurmim", stała się wielce popu­
larną w całym kraju. Nie dziw więc, że pewien
dziennikarz warszawski wpadł w dniu gdy Ku-
sociński startował w Chicago, na pomysł

zrobienia wywiadu z rodzicami słynnego
biegacza.

Mieszkają oni w Ołtarzewie, w miejscowości
położonej o 17 kim. od Warszawy. Ojciec Ku­
socińskiego jest rolnikiem, właścicielem więk­
szego gospodarstwa ogrodniczego. Dziennikarz

spotkawszy na podwórzu starszego mężczyznę
nie pytał się nawet o nazwisko, bo poznał w

nim odrazu, dzięki niezwykłemu podobieństwu,
ojca Kusocińskiego. Po przywitaniu sprawo­
zdawca poprosił ojca Janusza, by podzielił się
z nim wrażeniami z okazji sukcesów syna zagra­
nicą.

,,Na to — pisze ów dziennikarz — pan Kle­
mens Kusoćiński pospiesznie odsyła mnie do

swej żony".
— Proszę mi darować, ale ja już od 4 rano

jestem na nogach — tłumaczy się Kusoćiński

senjor.
Cóż było robić? Idę tedy do pani Kusociń-

skiej, matki Janusza. Pani Zofja Kusocińska

prowadzi mnie na werandę.
— Jak dawno mieszkają tu państwo? — za­

pytuję.
— Już 24 lata. Janusz miał pół roku, kie-

dyśmy 6ię tu sprowadzili.
— A propos Janusza, czy dużo pisuje on do

państwa z Ameryki?
— Nie dostaliśmy ani jednego listu. Janusz

powiedział nam przed wyjazdem, że wszystko,
co jego dotyczy, będziemy mogli przeczytać w

gazetach.
— Czy Janusz ma rodzeństwo?

— Tak, ma on dwie siostry starsze od niego,
bracia polegli na wojnie, jeden w armji polskiej,
drugi we francuskiej.

Ale oto nadchodzi pan Kusoćiński.
— Musi pan sprostować pogłoski, jakie cho­

dzą o moim synu, że jest śpiochem. Nic po­
dobnego — mówi pan Klemens zaraz na wstę­
pie.

Pan Klemens Kusoćiński

nie bardzo jest zadowolony, że syn jego biega.
— Czy pan uwierzy - mówił on do mnie,

że ja nie byłem jeszcze ani na jednych zawo­
dach, na których biega} Janusz? Zdaje mi się,
że t° jest bardzo niezdrowo tak dużo biegać.

Jak państwo przyjęli wiadomość o akcji
niemieckiej, która miała na celu oskarżać Ja­
nusza o zawodowstwo? — zapytuję.

— Zaraz jak tylko dowiedzieliśmy się o tem
-- wyjaśnia p. Kusoćiński — miałem iść do pre-

zesa ,,Warszawianki° (klub macierzysty naszego
biegacza} i pokazać mu

dowody stanu majątkowego mego syna.

Januszowi urządziłem mieszkanie w miejscu
jego pracy, t. j. w Łazienkach, gdyż Janusz zu­
pełnie nie miał pieniędzy. Pracuje on dopiero
od grudnia w charakterze nadzorcy nad szklar­
niami. Gdyby Janusz brał istotnie te pienią­
dze jak to mu chcą zarzucić, wiedziałbym coś

o tem, a ten fa’kt, że

nie miał cn pieniędzy nawet na urządzenie
mieszkania,

świadczy o czemś przeciwnem.
-- Żałuję, że Janusz nic nie pomaga w go­

spodarstwie — żalił się przedemną ojciec mi­
strza olimpijskiego, kiedyśmy petem zwiedzali

ogród — ha, cóż rcbić, skończył on szkołę
ogrodniczą i woli być na posadzie.

Echa wielkiej wycieczki Tow. krajoznawczego
(Touring-klubu).

BYDGOSZCZANIE W OJCOWIE
jia tle malowniczych wzgórz u stóp Ma-czugi Herkulesowej.

Na począ,tku bieżącego miesiąca zorgan:
’ zowalo Polskie Tow. Krajoznawcze (Tourinf
Klub) oddział bydgoski, wielką wycieczk
krajoznawczą autobusem do Zakopanego.

Wycie-czka pod sprężystem i umiej ętner
kierownictwem por. rez . p . Wiszniewskieg
przebyła tras= Bydgoszcz — Częstochowa -

Ojców — Kraków — Wieliczka - Pieniny -

Zakopane w ciągu 10 dni.
_

Pomimo niepogody, która niestety cze

ściowo zmusiła wy-cieczkowiczów do peu
nych odchyleń zakreślonego programu, Byd
goszczanie, w liczbie dwudziestukilku osół
zwiedzili szereg miejscowości. Podziwiali
piękną świątynię biskupią w Łasku, modle
no się na Jasne.j Górze, zachwycano się mał;
polską Szwajcarją Ojcowem. Zwiedzon
Hutę Bankową w Dąbrowie Górniczej zaha
czono też o Olkusz.

Z Krakowa, gdzie odwiedzono Wawe!
groby królewskie, prastare świątynie i mu

zea, udano się do Zakopanego. Był to kul
minacyjny punkt wycieczki, lecz desze
wówczas padający niemal bezustannie, ni
pozwolił na dalsze wycieczki w góry.

W powrotnej drodze turyści nasi udał
się dó Czechosłowacji dla zwiedzenia Nic
dzi-c i ruin.ongiś wspaniałego zamku v

Czorsztynie, skąd znowu puszczono s’ię di
Szczawnicy, do Krościenka i Wieliczki.

Powrót nastąpił już przez Piotrków, Sza
dek, Koło i Kruszwicę. Tu próbowano wii
Makowskiego.

Humor wśród wycieczkowiczów panowa
świetny, harmonja serdeczna, przyjacielska

Noclegi wszędzie wygodne, obiady zna

komite. Słowem, organizacja wycieczki poc
każdym względem udatna. Turyści przebył
przestrzeń około 2000 kim. w autobusie, bar
dzo sp_rawnie prowadzonym przez szofera p
-T . Politza z Topolinka bez zmęczenia wygo
dnie, a to co widzieli, zaliczają do czarowne-

go snu, który utrwalono na kilkudziesięcii
zdjęciach fotograficznych.

Międzynarodowy
kongres pacyfistyczny.

(KAP.) W dniach 27 i 22 bm. odbędzi
się międzynarodowy kongres pacyfi
styczny w Amsterdamie.
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Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 26 i 27
bm. p . dr. Simon, Aleje Sienkiewicza 6.

Nocny dyżur apteczny pełni w bieżącym ty­
godniu apteka ,,Pod złotym lwem11 przy ul. Kró­
lowej Jadwigi. -fr

Bibljoteka miejska czynna jest w dni po­
wszednie od godz. 19,15 do 20,15.

Repertuar kin.
,,Pałac" demonstruje podwójny program:

,,Tajemnica życia1 i ,,Wakacje małżeńskie".

,,Stylowy" wyświetla sensacyjny film p. t.

,,Samochód nad przepaścią11.
Baczność, ,,Goplańiści"! Klub sportowy ,,Go­

planja 1 w Inowrocławiu urządza w dniu 4 wrze­
śnia br. w ramach swego święta klubowego do­
roczny bieg na 5000 m. o puhar wędrowny na

stadjonie 59 p. p . Wlkp .

Ceny targowe, Na targu w dniu 24 bm. w

Inowrocławiu płacono: za 1 kg. masła 2,80 zł,
1 mendel jaj 1,20 zł, 1 kg. sera białego 40 gr,
1 kg. pomidorów 20 gr, 1 kg. jabłek 60 gr, 1 kg.
gruszek 80 gr, 1 kg. śliwek 40 gr, 1 kg. marchwi
20 gr, 1 kg. kapusty 30 gr, 1 kg. cebuli 20 gr.

Z notatek policyjnych. Do odebrania jest
w komisarjacie P. P . na miasto Inowrocław:
1 para naszyjników od zaprzęgu końskiego, zna­
lezionych przy ul. św. Krzyskiej.

Za włóczęgostwo przytrzymano niej. Leeona

Hintę z Poznania.

Wielka rewja ,,Sokoła" w Inowrocławiu. W

niedzielę, 4 września Tow. gimn. ,,Sokół" w

Inowrocławiu urządza wspaniałą rewję kolarską
z udziałem zawodników z całej Polski. Bieg
wynosić będzie 125 km. Wszystkie oddziały so-

kole popisywać się będą wyczynami sportowe-
m:.

Baczność, Cech rzeźnicki! Kwartalne zebra­
nie odbędzie się 31 sierpnia br. o godz. 4 po
poł. w sali hotelu Weissa, ul. Król. Jadwigi.

Ostrożnie z nocowaniem bezdomnych. Go­
spodarz Jańczak we wsi Chlewiska (pow. ino­
wrocławski) przyjął na nocleg bezdomnych mał­
żonków. Sadowskich, którzy okradli go, zabie­
rając dwa futra karakułowe i większą ilość gar­
deroby na_ kwotę 4000 zł. Policja wszczęła za

złodziejami pościg i jest pewna, że ich przy­
chwyci.

Najkorzystniej kupisz i sprzedasz swój ma­
jąte’k, przedsiębiorstwo i gospodarstwo za po­
średnictwem J. Koralewskiego, Inowrocław, ul.

Łucjana 2. Wszelkie transakcje załatwia się
rzetelnie, szybko i korzytnie. Zw’racamy uwagę
na dzisiejsze ogłoszenie. P. Koralewskiego po­
lecamy jako solidnego pośrednika.

Zgon śp. Adolfa hr. Ponińskiego.
Dnia 23 bm. rozstał się z tym światem ś. p .

Adolf hr. Poniński, właściciel dóbr Kościelec
w powiecie inowrocławskim. Zmarły odgrywał

w kujaws’kich sferach rolniczych wybitną rolę,
należał do Związku Ziemian, był długoletnim
prezesem Centralnego Tow. Rolniczego na po­
wiaty strzeliński i inowro.cławski oraz do ostat­
niej chwili prezesem zarządu powiatow’ego W.

T. K. R. na powiat inowrocławski.

Śp. hr. Adolf Poniński położył wielkie za­
sługi nad podniesieniem gospodarstwa rolnego
na Kujawach zachodnich i służył przykładem
prawego obywatela-Polaka. Na cele dobroczyn­
ne nigdy nie szczędził ofiar, a na biedę i nędzę
był bardzo wrażliwy. R . i p .

Morowe powietrze.
Mieszkańcy ulicy św. Mikołaja w Inowrocła­

wiu skarżą się. na to, że w porze letniej przez
wylewanie pomyj i innych brudów do rynszto­
ków panuje prawdziwe morowe powietrze.
Przechodząc przez przesmyk łączący ul. Król.

Jadwigi z ul. św. Mikołaja, trzeba założyć ma­
skę gazową, aby uniknąć uduszenia od smro­

dów, jakie wydzielają się z zabudow’ań. Okien

otworzyć podczas obecnych upałów nie można,
bo odrazu mieszkania do tego stopnia są za-

smrodzone, że przebywać w nich nikt nie może.

Sprawą tą winna się zająć c°prędzej kotni-
s’a sanitarna, gdyż miejsce to może się stać
źródłem jakiej epidemicznej choroby, która wy-
truje mieszkańców tych ulic. Czas już wielki

przeprowadzić dezynfekcję tego fetorycznego
locum.

Prośba atlety do złodzieja.
Podczas odbywającego się obecnie turnieju

zapaśniczego w kinie ,,Stylowym" w Inowro­
cławiu skradziono atlecie Janowi Palce mary­
narkę z ważnemi dokumentami ośobistemi.

Ze względu na to, że wspomniane doku­
menty stanowią dla atlety Palki wielką wartość,
przeto prosi on za naszem pośrednictwem ,,pa­
na złodzieja", aby mu je zwrócił, gdyż w prze­
ciwnym razie może się spodziewać niespodzian­
ki. Kości mogą być połamane. ,,Panie złodziej",
oddaj pan to, coś skradł...

Śmierć czycha na każdym kroku.

Władysław Nowacki, zamieszkały w Gniew­
kowie, był wielkim miłośnikiem łowienia ryb na

wędkę. Dnia 24 bm. wybrał się on łodzią na je­
zioro w Zajezierzu pod Gniewkowem i wsku­
tek nieostrożności wpadł do wody i utonął.

Nieszczęśliwego wędkarza wydobyto z wody
dopiero po 4-godzinnem poszukiwaniu, ale już
nie dawał znaków życia.

Śp. Nowacki osierocił żonę i dwoje mało­
letnich dzieci.

MAJĄTKU ZIEMSKIE
objekty gospodarskie i miejskie kupisz

I sprzedasz najkorzystniej za pośrednictwem
JI. KoralewslfSeńo

Inowrocław, ul. Łucjana 2. (16199
Również załatwia się dzierżawy i inne transakcje na tere­
nie całej Polski. Życzenia swoje proszę natycbm. podać.

JfcgseliBO.

Kolonje wakacyjne. Jak w ubiegłych latach,
tak i w tym roku zajęły się panie z Koła Zie­
mianek b. powiatu strzelińskiego przyjęciem
na,koionję letnią w Strzelnie 10 dziewcząt ze

,,Stelli’1, które utrzymywały własnym kosztem
i umieściły w szkole wydziałowej. Dział gospo-

HitlerowsKie odznaki
wykonała poznańska fabryka Stanisław Jabłoński i S-ka.

Z Poznania donoszą:
Celem sprawdzenia wiadomości, jakoby w

Poznaniu wyrabiano odznaki hitlerowskie, prze­
prowadziła policja poznańska w fabryce wyro­
bów metalowych St. Jabłoński i Ska przy ul.
Fr Ratajczaka 17 rewizję, która dała nadspo­
dziewane rezultaty.

W czasie rewizji znaleziono 10 odznak hitle­
rowskich z napisem: ,,National-sozialistische D.
A. P." Dwie z nich były już emaliowane, 8 zaś
w stanie surowym

Da!sze śledztwo wykazało, że w maju i lip­
cu fabryka wykonała 350 sztuk odznak hitle­
rowskich, które wysłała do gdańs!kiej fabryki
czapek i kapeluszy Bauera.

Zlecenie to otrzymała fabryka St. Jabłoński
i Ska na skutek starania przedstawiciela tejże
fabryki w Gdańsku Salomona.

Właścicielami fabryki wyrabiającej hitlerow­
skie odznaki są pp. Tadeusz Ratajczak i Gustaw

Ratz, obywatel austrjacki.
Fabryka zatrudnia 27 pracowników — na po­

ważniejszych stanowis’kach są Niemcy.

darczy jak dawniej prowadziła p. Inspektorowi
Daszyńska. Opiekę lekarską objął bezintere­
sownie lekarz powiatowy p. dr. Truszczyński.
Pod dozorem opiekunki nauczycielki p. Kaszu-
bianki z Poznania urządzono liczne wycieczki
do lasu na zbieranie jagód i malin. Ponadto

kolonja używała w jeziorze kąpieli, a resztę
dnia wypełniała różnemi grami i zabawami.

Korzystne, higieniczne warunki i świeże po­
wietrze wpłynęły bardzo dodatnio na dzieci,
które nadzwyczaj zadowolone wróciły dnia 22
bm. do Poznania, pokrzepione na siłach i Z

znacznym przyrostem, bo po 2,5 kg. na wadze.
Panie ziemianki utrzymywały stale łączność Z

kolonją, a prezeska p. M. Skrzydlewska odwie-i
dzala ją często i ugościła dzieci u siebie w Że-
gotkach w dniu 20 bm. mile i serdecznie kawką
i wieczerzą. Zachowanie się kolonji podczas
całego miesiąca było bardzo dobre. Wszystkim
dobroczyńcom i ofiarodawcom za szlachetną po­
moc należy się serdeczne ,,Bóg zapłać .

. -.p
’
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Zapisy do Pomorskiej
Szkoły Sztuk Pięknych.

Kancelarja szkoły czynna od 5 września,
przyjmuje zgłoszenia oso’biste jak również udziec
la informacyj ustnie i pisemnie w gmachu szko-i

ły w Grudziądzu (muzeum miejskie), ul. Lipo­
wa 28. Na życzenie wysyła się zczegółowe da­
ne i prospckta.

Rok szkolny w Pomorskiej Sz!kole Sztuk

Pięknych rozpoczyna się z dniem 5 września^

Zapisy do szkoły przyjmuje się na semestry po-1
czątkujące oraz dla zaawansowanych we wszy­
stkich działach szkolnych.

ZABARTOWO. Miejscowe Kółko Rolniczo

jako najpoważniejsza organizacja w tutejszej O-

kolicy, urządza w niedzielę 28 bm. o godz. 14

staropolskie dożynki, połączone z zabawą w

par!ku nad pięknym jeziorem. Obszerny i uroz­
maicony program, starannie przygotowany przez
komitet składający się z zacnych obywateli, bę­
dzie gwarancją należytej zabawy. A więc, W

niedzielę wszyscy na majówkę do Zabartowa.

Z kościoła. W tut. kościele odbyło się urój
czyste przyjęcie członkiń do Stów. Sodalicji
Marjańskiej. Członkinie wprowadzono ze szko­
ły do kościoła, gdzie mszę św. odprawił i ka­
zanie wygłosił ks. wik. Górny. Podczas mszy
św. przytąpiły członkinie do wspólnej komunji
św. Uroczystość upiększyły członkinie śpiewem,
wykonanym na dwa głosy, który udatnie przy­
gotował tut. organista p. Ewertowski.

Tow. śpiewu ,,Lutnia’1 rozwija się pomyślnie,
a to dzięki zabiegom obecnego zarządu: preze­
sa Lewandowskiego, sekretarza Rompalskiego
i dyrygenta Pulkowskiego, przygotowując się do

urządzenia koncertu wokalno-instrumentalnego,
który odbędzie się w niedzielę 4 września.

Z Tow. Wojackiego. Tow. Powstańców i Wo­
jaków okręgu pomorskiego urządziło strzelanie

z broni małokalibrowej w parku gminnym w

Nowym Jasińcu. Podczas strzelania koncerto­
wała orkiestra K. P . W. tut. ogniska. Najlep­
szymi strzelcami okazali się z pośród wojaków(
prezes p. A. Kortas, zaś z oddziału młodzieży
Fr. Wyrwicki.

Z kościoła. W niedzielę 21 bm. obchodziła

parafja uroczystość przyjęcia dzieci do pierw­
szej komunji św. Przyjętych zostało ogółem 55
dzieci. W uroczystej procesji wprowadzono
dzieci do kościoła, gdzie sumę odprawił oraz

piękne przemówienie wygłosił ks. prób. Sar­
nowski

Bi z (ie(Mnka do Mwmy.
Wrażenia z wycieczki statkiem po Wiśle.

Czytamy i słyszymy dzisiaj b. wiele o wy- f

cieczkach zbiorowych, jakie zwiedzają nasze

starożytne grody, uzdrowiska, letniska i miej­
sca rozrywek. Niewielka to bowiem przyjem­
ność męczyć się w upale podczas kilkagodzinnej
podróży kolejowej lub wchłaniać kurz i piekący
wiatr. Nic więc dziwnego, skoro każdy kto mo­
że dni całe spędza na pokładzie statku i zwolna
sunie wzdłuż brzegów szarej Wisły, czy też jej
dopływu.

O takiej to podróży pragnę słów kilka napisać
i podzielić się wrażeniami, jakich nazbierałem
moc w czasie tak rozkosznej jazdy wodnej z

Ciechocinka do Bydgoszczy.
wUpojony wrzawą i gwarem kipiącego życia

plażowego w Ciechocinku, ruszyłem wraz z licz-
nem gronem znajomych i kolegów do przystani
żeglugi rzecznej ,,Vistuli". Upał straszny, sko­
rzystaliśmy więc z kursujących między Ciecho­
cinkiem a przystanią autobusów, jakie urucho­
miły tam państw, zakłady inż. wo}skowej w

Warszawie.

Jesteśmy na przystani. Wkoło gwar i śmie­
chy rozbawionych turystów, zdała zbliża się
zwolna majestatycznie statek, który ma nas do­
wieźć do Fordonu.

Pótężna syrena zagłusza zalesione przybrzeż­
ne pola; odbijamy od brzegu, płynąc spokojnie
w dół Wis!y. Na pokładzie życie wre. Jak w

kalejdoskopie przesuwają się przed oczyma na-

szemi malownicze brzegi, często gęsto gromadki
kujawian zabawiają się na polanach. Wszytko
jak w bajce zbliża się i oddala. Mijamy ruiny

ł obronnego zamku z czasów Krzyżaków i dojeż­
dżamy do sławnego, starożytnego grodu, oto­
czonego jeszcze murami obronnemi — do To­
runia.

Lewy brzeg istne mrowie. Płążą przystrojo-

na wie!obarwnemi strojami, a wzdłuż niej jak
w zawody przepływają nasi kajakowcy, żaglow-
cy i wioślarze.

Na statku jedni zabierają się do wysiadania,
inni znowu Czekają, byle tylko miejsce znaleźć.

Jedni spieszą na kilka chwil do miasta po­
znać je choć zgrubsza, inni znowu zabawiają się
składnym ładowaniem przesyłek towarowych.

Godzina nadeszła — statek rusza, opuszcza­
my Toruń, by wreszcie dobić do celu naszej
wycieczki do Fordonu, a następnie do Byd­
goszczy.

Wesołe rozrywki na statku, miłe towarzy­
stwo i coraz to inny krajobraz sprawiły, że ani

się spostrzegliśmy, jak statek dobił do przysta­
ni w Fordonie. Przystań ta od niedawna założo­
na, robiła wrażenie raczej jednej ze starszych.
Całe gromadki turystów i wycieczek czekają
na przyjedznych lub na wyjazd. Do niedawna
mało komu znana przystań stała się przedmio­
tem zainteresowania tak ruchu turystycznego
jak i transportu towarowego. Jak na początek
dostatecznie wielka przystań już dzisiaj okazu­
je się zbyt szczupłą, a transport wzrósł do tego
stopnia, że nadesłany tonaż niekiedy nie znaj­
duje nawet pomieszczenia.

Dzięki sprężystej i energicznej organizacji
kierownika, towar natychmiast zostaje doręczo­
ny do miejsca przeznaczenia, stąd też zaufanie

spoieczeństwa do Żeglugi Rzecznej ,,Vistuli". Sa­
ma przystań, jakkolwiek mała, jednak odnowio­
na, robi bardzo miłe wrażenie.

I tak skończyliśmy naszą podróż wodną z

Ciechocinka do Fordonu, a stąd autobusami do

Bydgoszczy.
Zwiedziliśmy też przy sposobności oddział

Żeglugi Rzecznej w Bydgoszczy przy u!. Ciesz­
kowskiego, podlegający Toruniowi. Dowiedzieli­

śmy się tam, że z dniem 23 bm. ,,Vistu!a" uru­
chomiła na przystani ,,Tczew-Gdańsk statek
morski ,,Frieda", kursujący co drugi dzień. Jest
to może mała, ale zarazem Ważna zdobycz dla

żeglugi rzecznej.
Podróż naszą zaliczamy do jednej z najpięk­

niejszych. Tak na statku jak i na przystaniach
wyróżniały się wzorowa czystość i porządek, co

niewątpliwie zawdzięczyć należy niezmordowa­
nemu kierownikowi oddziału w Toruniu, które­
go w ostatnich dniach dyrekcja ,,Vistuli" w

Warszawie zamianowała inspektorem żeglugi
I gdyby dzisiaj kto zapytał, jaka najprzyjem­

niejsza rozrywka i wycieczka w lecie, odpowie­
działbym szczerze, że tylko spacer po Wiśle da
ci zadowolenie i rozkosz.

Mika.

Grudziądz.MW-WH.I .I.....III........WITO-jl
Apteka dyżurna! ,,Pod Łabędziem", Główny

Rynek.
Kino Apollos ,,Tajemnicza szóstka".
Kino Gryf: ,,Złote piekło".
Kino Orzeł: ,,Gra o mężczyznę".
Kino Nowości: ,,Prorok ulicy" i ,,Charlie ja­

ko tapeciarz".
Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się w

poniedziałek 29 bm. o godz. 20.

Tramwaj nocny uruchomiony. Zarząd miej­
skich tramwajów, elektrowni i wodociągów ko­
munikuje, że począwszy od dnia 25 sierpnia br.

kursować będzie w godzinach rannych jeden
wóz tramwajowy specjalnie dla odjeżdżających
i przyjeżdżających rannymi pociągami. Rozkład

jazdy woza tramwajowego jest następujący: Od­
jazd z dworca 4,55 (zabiera pasażerów z pocią­
gów z Warszawy 4,53 i Laskowic 4,51). Odjazd
z Tarpna 5,13 (do pociągów do Warszawy 5,55
i Torunia 5,37). Przyjazd dworzec 5,30.

Przed tygodniem strażackim. Przechodząc
w godzinach popołudniowych obok strażnicy po­
żarnej, zauważyć można wzmożony ruch wśród

oddziałów strażackich tak męskiego jak i żeń­
skiego. Jak się dowiadujemy, ruch ten oznacza

przygotowania oddziałów do ćwiczeń po(kazo­
wych strażackich na ,,tydzień strażacki ’.

Kradzieże. Rutkowski Józef (ul. Mickiewi­
cza 6) zgiosił kradzież pary bucików damskich
wartości 18 zł. Mieczkowski Bronisław, zam. w

koszarach Czarneckiego, zgłosił kradzież rowe­
ru podczas bytności w Rozgartach, wartości 80

złotych.
Pogoń za uciekinierem. Na ul. Sienkiewicza

zauważyć można było niezwykły pościg policji
za pewnym młodzieńcem. Niejaki B. został

przez policję doprowadzony na rozprawę sądo­
wą. W drodze z sali ,rozpraw do więzienia B.

zmy liwszy czujność prowadzącego go policjanta,
począł uciekać ulicą Sienkiewicza. Za ucieki­
nierem, który okazał się dobrym biegaczem, pu­
ścił się pewien cyklista. Policjant zaś wsiadł
do przejeżdżającego samochodu i także podążył
za uciekającym. W rezultacie pościgu B. został
obok gmachu pocztowego ujęty i odprowadzony
do więzienia,
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PELPLIN. Wyjaśnienie. W związku z no-
’

tatką z dnia 23 bm. nr . 192, te powodem samo­
bójstwa kupca Przystalskiego Jana z Pelplina
było sprzeniewierzenie, popełnione na szkodę
firmy ,,Mąka" w Pelplinie, firma ,,Mąka" prze­
syła nam następujące wyjaśnienie: ,,Nieprawdą
jest, że Jan Przystalski, kupiec z Pelplina sprze­
niewierzył pieniądze na naszą szkodę. Prawdą
natomiast jest, że wymieniony pobierał od nas

towary i należność za nie całkowicie pokrył".

Z posiedzenia rady miejskie}. Pod przewodni­
ctwem p. dr. Praisa odbyło się zebranie rady
miejskiej. W toku obrad zatwierdzono z male-
mi poprawkami budżet miasta na rok obrachun­
kowy 1932-33. Ogólne wydatki ze względów
oszczędnościowych zmniejszono na około 8 tys.
zł. Przyjęto do wiadomości statut w sprawie
zorganizowania Kom. Związku Kredytowego w

Poznaniu na zasadach związku międzykomunal­
nego. W sprawie uchwały dot. zaległych należ­
ności skarbu państwa z uposażenia nauczycieli
b. szkoły wydziałowej, których zwrot żąda ku­
ratorjum pomorskie, wywiązała się ożywiona
dyskusja, w której przemawiali pp. Guz, dr.
Prais i Praśniewski. Uchwalono ceny koksu
nie podwyższać i zaopatrzyć koksem w pierw­
szym rzędzie ludność biedniejszą. Przyznano
parcelę budowlaną p. Gerusowej. Na przewo­
dniczącego komisji rewizyjnej Miejskiej Kom.

Kasy Oszczędności wybrano p. Piskozuba, zaś
na członka komisji rewizyjnej tejże kasy p.
Strzeleckiego. ,Przewodniczący p. dr. Prais od­
czytał memorjał, opracowany przez komisję z

członków rady miejskiej do Kuratorjum Szkol­
nego Pomorskiego o utworzenie w Tucholi szko­
ły średniej w miejsce zlikwidowanego seminar­
ium nauczycielskiego, zdając zarazem obszerne

sprawozdanie, z którego wynikało, że pocZynio-
ne w tej sprawie przez komisję kroki są dla

obywatelstwa miasta jak i powiatu bardzo po­
myślne, rokując najlepsze widoki utworzenia w

Tucholi szkoły średniej.
Z Bractwa Kurkowego. Podczas ostatniego

strzelania zdobył prezes K. Urbanowski order

pamiątkowy b. prezydenta Rzplitej St. Wojcie­
chowskiego. Pozatem odbyło się strzelanie o

3 nagrody, ufundowane p-zez Stów. Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo.

Wykład propagandowy. Z inicjatywy tut.

zarządu K. P . W. odbył się wykład propagan­
dowy o budowie szybowców. Przybyły referent

delegat zarządu głównego L. O . P, P. dyrekcji
gdańskiej wygłosił dłuższy referat, omawiając
szczegółowo sport szybowcowy, }ego powsta­
nie ł pomyślny rozwój, zyskujący obecnie coraz

więcej miłośników. Chętnych, którzy chcieliby
brać udział w kursie budowy szybowca, który
budować się będzie na miejscu pod okiem spec­
jalnego instruktora, przyjmuje zarząd K. P . W.

ZMARLI:

S. p. Bolesław Łyskowski z Poznania,
lat 73.

Należyjednak umiejętnie
korzystać z kąpieli słonecznej

fo znaczy, ze trzeba się przedtem starannie natrzeć

KREMEM TMIW1T

OLECKIEM fil YJL.
_nigdy zsś nie wystawiać mokrego ciała na działanie promieni słonecznych. W ten sposób

chroni sie skórę przed bo?esnem oparzeniem słonecznem i uzyskuje pięknie zbrunaconę cerę —

zażywając choćby tylko kąpieli powietrznej, nawet w dni pochmurne. Kremu Nivea lub

Nivea nie zastąpię żadne najszumniej zachwalane ,,naśladownictwa" mianujące się niby

a", bo na całym świecie niema ani jednego środka kosmetycznego któryby

Euceryt bowiem sprawia to nadzwyczajne działanie Kremu Nivea i Olejku Nivea.

Krem Nivea od Z,ł. o .40 do 2.60 / Olejek Niveat ZJ. j.oo, 2.oo i 3.50

PEBECO, Polskie Wyłwory Beiersdcrfa, Sp Akc., Poznań 1O

Bydgoszcz, dnia 25 sierpnia 1332 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: M.B. Częstochowskiej, Ludwika kr.
Jutro: -f- Żefiryna, Aleksego.
Wschód słońca: godz. 4,58.
Zachód słońca: godz. 19,4.

Stan pogocly.
W całej niemal Polsce pogoda słoneczna o

słabych w’iatrach miejscowych lub ciszy. Dość

ciepło.
W Bydgoszczy słonecznie i ciepło. Tempe­

ratura 0 godz. 10 wynosiła 27 st,

DYŻURY APTEK (od 22. VIII - 28. VIII):
1) Apteka Ńa Bielawach, ul. Chodkiewi­

cza 22 telef. 1467.
2) Apteka Pod Łabędziem, ul. Gańska 5,

telef. 204.
3) Apteka Staromiejska, ulica D!uga 39,

telef. 300 .

- -o -----

- MUZEUM MIEJSKIE pr?y Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-tej.

Biblioteka Francuska ,,T-wa AUlanee
Franęalse", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w piątek i jutro w sobotę przepiękna

operetka Pawła Abrahama ,,KWIAT HA-
WAJU", która zdobyła sobie należne powo­
dzenie. Ze względu na to, że zespół ope­
retkowy, wyjeżdża z dniem 1 września na ur­
lop wypóczynkówy, będą to ostatnie przed­
stawienia tej przebojowej operetki. Wszy­
scy więc, którzy jeszcze nie podziwiali jgj
pięknych melodyj, bar-wnej, egzotycznej wy-
Stawy i świetnej gry artystów, niechaj po­
spieszą, aby ujrzeć tę nowość europejską
jeszcze przed zejściem z repertuaru, Zniżki
ważne.

OPERA ,,CARMEN"
NA TANI PONIEDZIAŁEK.

W poniedziałek, dnia 29 bm. po cenach
od 30 gr do 3 Zł nieodwołalnie ostatni raz

dana będzie opera Bizet’a ,,CARMEN" ze

znakomitą artystką Marją Janowską w par-
tji tytułowej. Potężny talent śpiewaczy i ak­
torski tej znakomitości przebojem zdobywa
publiczność, czarując ją bogactwem odcie­
ni, subtelnością niuansów i mistrzowstw,em
odtwarzanej kreacji.

Bo poniedżiałkowenł przedstawieniu scho­
dzi ,,Carmen" bezpowrotnie z repertuaru.

-------- p---
—- Rozkład jazdy autobusów. W ostatnich

dniach u’kazał się drukiem rozkład jazdy auto­
busów na obszar województwa poznańskiego.
Rozkład ten, opracowany niezwykle starannie,
zawiera wyciąg przepisów, obowiązujących pa­
sażerów autobusowych w ruchu publicznym,
rozkłady jazdy autobusów w całem wojewódz­
twie poznańśkiem, alfabetyczny spis tńiejcowo-
ści, przejrzystą mapkę, wykazującą połączenia
linij autobusowych oraz liczne ogłoszenia. Do

nabyćia w kiosku p. Abramczyka, ul. Gdańska
nr. 16 za cenę 40 groszy.

Los Teatru przypieczętowany.
Na posiedzeniu, które odbyło się wczo­

raj, Magistrat powziął uchwałę w sprawie
Teatru Miejskiego. Mianowicie Magistrat
zatwierdził postanowienie deputac)"i teatral­
nej, mocą której Tuatr obejmuje ZASP
(Związek Artystów Scen Polskich) z p. dyr.
Wł. Stomą jako kierownikiem.

W ten sposób los Teatru Miejskiego w

najbliższej przyszłości został ostatecznie

przypieczętowany.
Jak słychać, niektóre kluby w Radzie

Miejskiej przygotowują ostry protest prze­
ciwko oddaniu teatru bydgoskiego Zaspowi.

— Wzorowe przedszkole (Jagiellońska 24)
długoletniej kierowniczki zakładów wycho­
wawczych i kursów dla freblanek p. M . Bo-
runiówej po przerwie wakacyjnej rozpo,czy­
na zapis.y na nowy rok szkolny dzieci od lat
3-7 . Program przedszkola kładzie silny na­
cisk na rozwój psychiczny i fizyczny dziec­
ka, stosując metody wytknięte przez wiel­
kich badaczy duszy dzieęęeej i własne zdo­
byte doświadczeniem wycbowawczem: a

więc kształcenie umysłu i serca dziecka, u-

rabianie charakteru drogą poglądową, roz­
wijanie zdołńości, pobudzanie do obserwacji
i wzbogacanie mowy nowemi wyrazami
(dykcja i poprawna wymowa pod osobistym
kierunkiem znanego poety-literata Stanisła­
wa Borunia). pogadanki religijne, historycz­
ne, moralne, z dziedziny przyrody i otocze­
nia. Gimnastyka szwedzka i rytmiczna.
Uwaga: opieka macierzyńska. Przedszkole
mieści się w lokalu przestronnym i bigjenicz
nym. ,W dni Ciepłe lekcje odbywają Się w

ogrodzie. Zapisy od godz. 4—6 . Czesne mie­
sięcznie od 12 złoty-ch.

Toruń.
Dyżur apteczny. Nocny dyżur apteczny peł­

ni do środy, dnia 31 sierpnia włącznie apteka
^Pod Orłem", Rynek Staromiejski.

REPERTUAR TEATRALNY.

W sobotę 28 bm. o godz. 20 ,,Wynalazca".
W niedzielę 28 bm. o godz. 16 po raz ostatni

po cenach zniżonych operetka L. Fal!a ,,Królo­
wa miljardów" z Elną Gistedt w roli tytułoweej.

O godz. 20 ,,Bajadera1 operetka w 3 aktach
E. Kalmana.

Kino Pałace: ,,Powrót do życia".
Kino Światowid: ,,Los gentlemena".

Rejestracja rocznika 1914. Na podstawie art.

24 ustawy o powszechnym obowiązku służby
wojskowej z dnia 23 maja 1924 r. w brzmieniu

ogłoszonem w obwieszczeniu Min. Spraw Woj­
skowych z dnia 8 marca 1928 r. (Dz. Ustaw R.
P. nr. 4 6poz. 458) wzywa się wszystkich oby­
wateli państwa polskiego płci męskiej, ur. w r.

1914, zamieszkałych w obrębie m. Torunia oraz

rodziców, których synowie urodzeni w r. 1914

przebywają obecnie poza obrębem miasta To­
runia lub znajdują się w zakładach, w więzie­
niu itp. do zgłoszenia się z metryką urodzenia
i wykazem osobistym celem rejestracji w magi-
stracife (wydział adminłstracypny. - referat woj­
skowy, pokój 6) w godzinach służbowych w

czasie od 1 do 30 wrzeeśnia br,

Hieuszanowanie cmentarza

przy kościele św. Jana.

Pomimo, że tyle mamy w Toruniu miejsc
sportowych i odpowiednich na młodzieńcze har­
ce, bardzo często widzimy, jak gromadki dora­
stającej młodzieży wysiadują sobie na parka­
nie, otaczającym starożytny, poważnie wyno­
szący się Dom Boży św. Jana. Nie na tęm ko-

piecj urządzają oni sobie bieganiny i gonitwy

naokoło kościoła, a co gorsze, prowadzą rozmo­
wy na takie gorszące i nieprzyzwoite tematy,
że razi i krępuje to przechodnia, który odnosi

wrażenie, że jest na jakimś zaułku staromiej­
skim, a nie obo!k Świątyni Pańskiej.

Podobne wybryki powtarzają się bodaj co­
dziennie. Dodać należy, że miejsce to jest wy­
jątkowo bardzo słabo oświetlone.

Mamy nadzieję, że czynniki miarodajne zlik­
widują to hultajstwo i postarają się przy tej
sposobności o lepsze oświetlenie.

Byłby też najwyższy czas pomyśleć o u-

sunięciu rażącej skrzyni do odpaków, jaką u-

mieszczono przy parkanie kościelnym.
Jeśli już lepszego miejsca na to nie można

było poszukać - żałujemy bardzo’

Pecłi z portfelem.
Przygoda nieco skomplikowana.

Jak to ttigdy nie wiadomo, co się człowie­
kowi przytrafić może... Onegdaj wie.czorem

wyszedł sobie spoko,jnie ria spac,er buchal­
ter pewnej firmy handlowej p. K . Wieczór
był miły i ciepły. Wyszedł, ażeby umysł
nieco odświeżyć i ńa ludzi popatrzeć, a tu

nagle ni ,stąd ni Z owąd - taka nieprzyjem­
ność spótyka porządnego, człowieka,.

Wstąpił do parku Jana Kazimierza i u,­
siadł na jednej z odleglejszych ławek. Po­
słuchał szumu drzew, przyjrzał się zieleni
trawników i pięknym barwom wieczornego
nieba — i już chćiał wstać i ,udać się do do­
mu, gdy wzrok jego nattafił nagle na coś
osobliwego...

Oto opodal pod krzaczkiem leżał piękny
bronzowy portfel. C,o robi pan K.? Rozglą­
da się wokoło, czy ktoś przypadkiem rów­
nież nie dostrzegł owej zguby, poczem po­
chyla się dyskretn’e i chowa ów portfel do
kieszeeńi. Myśli sobie tak: w domu zobaczę
co zawiera zguba i tam pomyślę, jak mam

postąpić dalej...
Medytuje sobie po drodze: jeżeli w port­

felu jest dwadzieścia tysięcy złotych — po­
winien dostać znaleźne — cońajmniej pięć.
Mój Boże, pięć tysięcy złotych! Idzie czem-

prędzei do domu i jest, pewien, że już ma

owe pięć tysięcy złotych. O, słodkie na­
dzieje...

W domu przegląda zawartość: kilka
, blankietów wekslowych, parę kwitków — a
1 pieniędzy niema,

Cóś trzeba z tem zrobić. Sumienie ru­
szyło jednak pana K. i postanawia ową zgu­
bę oddać w komisarjacie policji. Wsiada
do tramwaju dość przepełnionego — na tyl­
nej platformie. Nagle czuje p. K. jak czy­
jaś ręka wyciąga mu coś z kieszeni. Na­
głym ruchem przytrzymuje rękę — kieszon­
kowca z portfelem. Policjant prowadzi zło­
dzieja i jeśt,ofiara. Komisariat. I tu — owa

nieprzyjemność.
— Czy to pański portfel? — pytają.
— Nie. Znaleziony — i pan K. tłumaczy

pochodzenie portfelu.
Przodownik uśmiecha się i powiada:
- Niech się pan nie tłumaczy. Ten wła­

śnie portfel ukradziono dziś rano pa,nu G.
w parku Jana Kazimierza na ławce. Otrzy­
maliśmy o tem doniesienie. A gdzie gotów­
ka?

Kieszonkowiec zaś patrzy ze współczu­
ciem na pana K. Przykro mu, że kolegę
po fachu okradł...

Żywo tłumaczył się pan K. Puszczono

go do domu. Ale jeszcze będzie się musiał
tłumaczyć...

Taka nieprzyjemność! Jak to nigdy nie­
wiadomo, co człowieka spotkać może...

AU.
--
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Pielgrzymi(a Sodalicyj
NarjaAskich do Częstochowy.

W dniach 24 i 25 września br. Zwią­
zek Sodalicyj Marjańskich urządza z

Poznania pielgrzymkę do Częstochowy.
Wyjazd nastąpi w sobotę, wczesnym
rankiem dnia Ż4 IX., powrót do Pozna­
nia W niedzielę.

Koszta przejazdu wraz z wpisowem
wynoszą: w’ klasie III. — 15 zł, w kla­
. sie II. — 21 zł. Zgłoszenia przyjmują:
1) Zarządy wszystkich Sodalicyj Mar­
jańskich w Poznaniu i na prowincji,
2) biuro Związku Sodalicyj Marjań­
skich codziennie między godz. 11 i 13.
Biuro mieści się w bibljotece i czytelni
sodalicyjnej przy ul. św. Marcina 69,
m. 17, tel. 24-00.

Opłatę za przejazd można przesiać na

P. K. O. Nr. 201.762 z dopiskiem ,,na

pielgrzymkę sodalicyjną". Zgłaszający
się po zapłaceniu kosztów przejazdu
otrzyma legitymację i bliższe infor­
macja

Tczew.
Konfiskata. Policja komisariatu granicznego

przytrzymała na tut. dworcu niej. Leokadję Ha-
ckert zam. w Nowej Cerkwi, pow. tczewskiego,
które) skonfiskowano 25 kg. gazet ,,Danziger
Neueste Nacbrichten", gdyż wspomnianej ga­
zecie odebrano debit na terenie Rzeczypospoli­
tej. Hackertowa udała się w dalszą drogę do

Morzeszczyna, złorzecząc prześladującemu jej
pechowi.

Kradzież desek, Przy budowie nowego do­
mu na Prądnicy skradziono na szkodę niej. M.
K. z Tczewa deski wartości około 10 zł.

Tragiczna śmierć ojca 5 dzieci w Wiśle. W

odległości 900 m. od tutejszego portu zimowego
utonął w Wiśle w czasie kąpieli urzędnik kole­
jowy Langowski, zam. w Tczewie przy ul. Wil­

czej 26. Ofiara Wis!y śp. Langowski liczył ok.
40 lat i osierocił żonę oraz 5 drobnych dzieci,
z których najstarsze liczy 12 lat. Tragicznie

zmarły był wzorem urzędnika. Na wieść o je­
go tragicznej śmierci wybiegły nad Wisłę setki
osób.

Ze sportu. Na boisku przed b. szkolą mor­
ską odbył się mecz piłki nożnej pomiędzy dru­
żynami K. S. ,,Gdynia" a K. S. ,,Wisła" Tczew.
Mecz zakończył się wynikiem 2:0 na korzyść
,,Gdyni".

Kradzieże, W odlewni żelaza firmy Grzesik
i Ska przy ul. 30 Stycznia 21a dokonano kra­
dzieży żelaza oraz miedzi ogólnej wartości 500
zł. — Z mieszkania przy ul. Krótkiej 2 s:kradzio­
no na szkodę Schróderowej srebrny zegarek
damski, 4 guldeny gdaitskie oraz 8 złotych, zaś
na szkodę sublokatora tegoż mieszkania Stefa­
na Wandkego skradziono również zegarek.
Sprawcę kradzieży nie ujęto. W Strzelnicy
skradziono kelnerowi Władysławowi Czerni-
kowskiemu, zam. w Gdyni, marynarkę z zawar­
tością dowodu osobistego,

I
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Kino Krisfal
Początekog.7i9.
w niedzielę od 3.30.

Dzlśwpiqte3f premiera?
Monumentalny film dźwiękowy, zrealizowany kosztem nadludz­
kich wprost wysiłków genjalnego Edwina W. Carewe na tle nie­
śmiertelnego dzieła Hr. Lwa Tołstoja. Arcydzieło, które olśni

wszystkich. Upojna pieśń miłości i bezgran. poświęcenia p. t.

ODRODZENIE
czyli: Tam gdzie Wołga płynie John Bfl!OS

Film ten, przepojony zmysłowo­
ścią, czarujący zachwycającemu
melodjami rosyjskiemi, porywa­
jący mistrzowską grą artystów
i techniką,.stanowi sensacje dnia
wszystkich stolic Europy. (16210

Nadprogram:

Tygodnik Dźwiękowy Foxa
I dodatki dźwiękowe.

Całość 16 aktów

Dobrowolne opodatkowanie sie

społeczeństwa miasta Bydgoszczy
na rzecz niesienia pomocy bezrobotnym za czas

od 1 lipca do 31 lipca 1932 r. włącznie.

Urzędnicy komunalni: Urząd Stanu Cywilne­
go 115,60 zł, Miejska Kasa Podatkowa 2.046,39
złotych, elektrownia 46,98 zł, Główna Kasa

Miejska (wpł. urz .) 116,87 zł.

Urzędnicy państwowi: Sąd Grodzki 10 zł.

Towarzystwa: Związek Lekarzy 300 zł.

Osoby prywatne: p, Klabecki 37,25 zł, p. adw.

śmigielski 18 zl, p. Zieliński 30 zł, N. N. 61,99 zł;
razem 2.783,08 zl.

Kwotę powyższą użyto na trzydniówki dla

bezrobotnych fizycznych względnie na dwui-
dniówki dla bezrobotnych umysłowych.

Dziękujemy imieniem licznych rzesz bezro­
botnych jak najserdeczniej wszystkim szlachet­
nym ofiarodawcom i prosimy o nadsyłanie dal­
s-zych składek do Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści ul. Marsz. Focha 3 wzgl. do sekretarjatu
Miejskieg o Komitetu, Ratusz, pokój 15,

(—) Podoski,
radca miejski i wz. wiceprezydenta miasta.

(-) ks. kan. Schulz,
I. wiceprzewodn. Miejsk. Kom. do Spraw Bezrob.

(-) R. Stobiecki,
wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej

II. wiceprzewodn. Miejsk. Kom. do Spraw Bezrob.

Ożywiony targ na konie i bydło.
Bydgoszcz, 25 sierpnia.

Na targowicę mie.jską spędzono przed­
wczoraj 500 koni, 232 sztuki rogacizny, 130
prosiąt i kilkanaście świńł

Targ był ożywiony, lecz brak gotówki
stał na przeszkodzie większym obrotom.

Osiągnięto następujące ceny najwyższe:
za konie do 400 zł, za bydło około 200 zł, pro­
sięta do 35 zł para.

0 ulicę Teofila Magdzińskiego
w Bsgs!gto§Eoy.

(n) Zbliża się wielka rocznica: 60-lecie za­
łoże.nia Towarzystwa Przemysłowego w Byd­
goszczy. Na wezwanie ogólnie poważanego
posła Ziemi Bydgoskiej, Teofila Magdziń-
skiego, stawił się wieczorem dnia 27-go paź-

dziernika 1872 roku znaczny zastęp obywa­
teli m. Bydgoszczy w liczbie 84, celem zało­
żenia Towarzystwa Przemysłowego. Towa­
rzystwo to usilnie przez okres 60-lccia sta­
rało się o podniesienie rękodzieła i przemy­
słu polskiego w Bydgoszczy, z dumą więc
może obchodzić swój jubileusz.

Komitet jubileuszowy, jak się dowiaduje­
my, zwróci się niebawem do władz miej­
skich z prośbą o nadanie jednej z ulic w

śródmieściu nazwy ,,Teofila Magdzińskiego";
ponieważ Magdziński był jednym z najbar­
dziej dla utrwalenia tutaj polskości, zasłu­
żonych obywateli bydgoskich. Najodpowied­
niejszą ulicą do przemianowania będzie, na-

szern zdaniom, — Kościelna, dawniejsza Ża­
bia, prowadząca od Starego Rynku do ulicy
Przy Zamczysku, przecinająca koło miej­
skic.h hal targowych — Podwale. Ulicę na­
zwali Niemcy ,,kościelną" dla tego, że stał
tam niegdyś dom zborowy odszczepieńca
Czerskiego (1845). Ulic ,,kościelnych" ma

dziś Bydgoszcz kilka i stąd często powstają
nieporozumienia, która jest tą właściwą ,,ko­
ścielną", Farna, Jezuicka, Karmelicka,
Klasztorna, Kapliczna, Pijarów, Św. Trójcy,
czy inna? Zastąpienie zapomnianej nie­
mieckiej ,,Kirchenstrasse" pamiątkową Teo­
fila Magdzińskiego nie obrazi chyba nikogo.

Kto nie wic kim był Magdziński, niech
sięgnie po tom dziewiąty Orgelbranda ,,En-
cyklopedji Powszechnej" i czyta:

Magdziński Teofil, polityk polski, uro­
dzony 1818 r. w Szamotułach, studjował
prawo w Lipsku, Wrocławiu i Berlinie, na­
stępnie był urzędnikiem sądowym w Pozna­
niu, gdzie brał udział w wypadkach 1846,
po kt,órych przebywał wc Francji. Wrócił
do kraju 1849 i oddał się rolnictwu.

_ (Nale­
żał do czynnych członków Ligi Polskiej, roz­
wiązanej przez rz.ąd pruski w r. 1850. — Do­
pisek red.) Przesiedliwszy się do Królestwa
Polskiego, pozostał tam do 1864 r., poczem
zamieszkał w Bydgoszczy; stąd był wybrany
do parlamentu niemieckiego. Zabierał głos
w sprawach dotyczących Polaków. Od 1876
do 1881 był naprzód wiceprezesem, następnie
prezesem Koła Polskiego w parlamencie
niemieckim.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątro­
bie i śledzionie, bólom krzyża zaleca się pic.ie
naturalnej wody gorzkiej ,,FranciSzka-l4zefa,ł
kilka razy dziennie. Żądać w aptekach i dróg.

— W niedzielę, dnia 28 bm. odbędzie się W

ogrodzie Patzera wielki koncert z zabawą ludo­
wą, wykonany przez reprezentacyjną orkiestrę
Tow. Po-wstańców i Wojaków ,,Macierz" Byd­
goszcz, na którą to imprezę zaprasza się jak
najuprzejmiej sympatyków oraz obywatelstwo.
Wstęp do ogrodu wolny. Początek koncertu o

godz. 4, zabawy tanecznej o godz. 20.

— Miłosierdziu czytelników ,,Dziennika
Bydgoskiego" polecamy fortepianistę, wy­
kwalifikowanego _

stroiciela fortepianów i
pianin, ojca pięciorga dzieci, od dłuższego
czasu bezrobotnego i pozbawionego zasiłku,
Adres wskażemy.

— Wycieczka Młodych Polek z Witkowa.
Luksusowym autobusem najnowszego typu,
jakiego dotąd na ulicach Bydgoszczy nie
spotykano, przybyła wczoraj przedpołud­
niem do naszego miasta wycieczka Młodych
Polek z Witkowa, 22 panienek z dwoma
księżmi, jako swoimi przewodnikami. Po
złożeniu wizyty księdzu kanonikowi Szulco­
wi i zwiedzeniu zabytków Bydgoszczy, tury­
ści pojechali dalej, na Pomorze. Autobus
ich ma wygodny tylny pomost na wzór wo­
zów tramwajowych. Należy do przedsiębior­
stwa komunikacyjnego w Gnieźnie i kursuje
zwykle na Jinji Gniezno—Kostrzyn—Poznań.
Przydałyby się Bydgoszczy takie wygodne
autobusy!

Dziaf społeczny.

Pracodawcy chcą obniżyć płaco
Wczoraj o godzinie 4 po poł. odbyła się w

małej sali hotelu ,,Lengning" konferencja, zwo­
łana przez Centralny Związek Pracodawców
ziem północno-zachodnich celem ustalenia no­
wej taryfy płac w miejsce wypowiedzianej przez
pracodawców umowy zbiorowej, którą przed
kilkoma zaledwie miesiącami zawarto.

Centralny Związek Pracodawców reprezen­
tował syndyk tegoż związku p. Kazimierz Bo­
bowski. Stronę pracobiorców reprezentowali
przedstawiciele Ch. Z . Z., Z. Z . P. i wolnych

związków. Pracodawcy wysunęli żądanie obniż­
ki płac o lO%, motywując ją spadkiem kosztów

utrzymania i trudną sytuacją przemysłu. Przed­
stawiciele trzech wymienionych związków o-

świadczyli krótko, że taryfy płacy, obniżającej
zarobki o 10 % nie podpiszą, albowiem położe­
nie robotnika, pracującego zaledwie kilka dni
w tygodniu, na to nie pozwala. Wyt’knięto przy­
tem Centralnemu Związkowi Pracodawców, że

jego poltiyka płac pozbawiona jest głębszej my­
śli i że — zamiast poprawić sytuację w prze­
myśle — położenie tylko pogarsza.

Jaki obrót weźmie sprawa w niedalekiej
przyszłości, narazie nie wiadomo. Być może, że

w okręgu naszym (pomorsko-nadnoteckim) doj­
dzie do stanu bezkontraktowego. Stan taki w

dzisiejszych warunkach dla robotników nie jest
groźny, jeżeli tylko robotnicy zrozumieją ko­
nieczność zorganizowania się ,co umożliwi prze­
ciwstawienie się chęci obniżki płac w poszcze­
gólnych fabrykach.

Ma zamiar z dziećmi

,,przelecieć się" troszeczkę...

Pułkownik Hutchinson z żoną, dwiema
córeczkami (w wieku lat 6 i 8) i meehani-
kiem-radjotelegrafistą wsiadł w Ameryce do
dużego samolotu, typu Sikorskiego, aby u-

dać się do Londynu. Pułkownik Hutchin­
son przed startem w St. John w Nowym
Brunświku (Kanada) oświadczył reporterom,
że zamierza z dziećmi przelecieć się tro­
szeczkę...

OgórKi, Kapustaj ziemniaki
zobbsSosS Sof.

Kokosowy interes z jajami i jego skutki.

Jakżeż było jednak zdziwienie żyda
gdańskiego Goldreia, gdy zamiast za­
mówionych jaj odebrał kartofle, kapu­
stę i ogórki. Aj waj!ł

Co zrobił Goldrei? Potrzebował pójść
do są,du i zaskarżyć tego ,,ganeffa"
Muhlberga Majera o oszutwo. Taki łaj­
dak!!

Przed sądem Muhlberg, będący już
raz karany za podobne oszutwo, nie
chciał się przyznać do winy. Było dla
niego zagadkę, w jaki sposób zamiast jaj
znalazły się w skrzyniach ogórki, kapu­
sta i ziemniaki. Dla sądu jednak mani­
pulacja przebiegłego żydka nie stano­
wiła żadnej zagadki i skazał go na 8

miesięcy więzienia. Kokosowy ten in­
teres nie udał się żydkowi.

Żydek ze Stanisławowa, jeden z tych,
których w Bydgoszczy nie lubimy, ko­
szerny żydek Majer Mtthlberg osiadł

się w naszej pięknej Bydgoszczy przy
ul. Polanka 3 i rozpoczął handel ja­
jami. Skupywał jaja i wywoził je do
Gdańska.

Hurtownia jaj Józefa Goldreia w

Gdańsku, również przedstawiciela
mniejszości narodowej, zamówiła u

Muhlberga dwanaście skrzyń jaj warto­
ści 1 720 złotych. Majer Muhlberg skrzy­
nie z jajami wysłał koleją do Gdańska.
Tak przynajmniej zdeklarował w liście

przewozowym. Gdy przedstawił wtórni­
ki kolejowe w ,,Deutsche Volksbank",
wypłacono mu na podstawie umowy
sumę 1 720 złotych.

0 astrologach i astrologii.
,,Wiedzę królewską" — astrologię od daw­

nych czasów zalicza się do nauk ukrytych.
W ręku łudzi moralnych służy ona jako
biała magja dla niesienia pomocy ludziom
w nieszczęściu i w chorobach.

Błogosławiona Anna Katarzyna Emmę-
rick w swoich opowiadaniach jasnowidzą­
cych: ,,Dąs arme Lfcben und bitteres Leider.

unseres Herrn Jesu Christi" opisuje nam ży­
cie Abrahama: Był on wielkim znawcą
gwiazd, uczył astrologii w Chaldei, twier­
dząc z naciskiem, że ta wiedza pochodzi od
samego Boga.

Andrzej Niemojewski pisze, że pierwsi
chrześcijanie wzorowali swe pożycie w gmi­
nach Królestwa Bożego na ziemi podług
wskazówek wiedzy astrologicznej.

Przeszkodą w rozwoju astrologii w Pol­
sce jest żywioł żydowski. Rabini kierują
żydostwem za pomocą wiedzy astrologicznej.
Uprawiają oni czarną magję w myśl rozka­
zu Mojżesza (Deuteron VII) dla wytracenia
wszystkich narodów, z którymi się zetkną.
Żydowska prasa ośmiesza astrologów, gdzie
tylko może.

Kto dzisiaj w Polsce jest wrogiem astro­
logii, jest zarazem wrogiem sprawy pol­
skiej (_?j. Mussolini ma swego astrologa,
w Ministerstwie Wojny w Berlinie pracują
astrologowie, w Niemczech stoi dzisiaj wie­
dza astrologiczna na bardzo wysokim pozio­
mie, wychodzi tam 12 kalendarzy astrolo­
gicznych — dla rolników, kupców, polity­
ków, lekarzy itd.

W Polsce wiedzy tej się należycie nie po­
głębia, traktują ją zarobkowo pseudo-astro-
logowie w rodzaju Szyłer-Szkolnika... Na­
wet sławny Starża-Dzierzbicki stracił na o-

pinji w oczach poważnych astrologów. Po­
dawał on przeważnie horoskopy ogólnikowe,
że tego i tego dnia urodzeni będą tacy i ta­
cy. Słyszałem od Warszawiaków, że znudzi­
ło to niejednego czytelnika. W astrologii
nie wolno niczego uogólniać. Oto przykład:
W maju dnia 10-go w południe rodzi się
dziecko w Bydgoszczy i Buczaczu. Dziecko
w Bydgoszczy urodziło się pod l° ,,Panny",
a dziecko w Buczaczu pod 29" ,,Lwa" —

pierwsze będzie miało zdolności zbójeckie,
a drugie matematyczne. Będzie to atoli za­
leżało od konstelacji planet.

Wdzięczni jesteśmy redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego", że podaje nam przepowiednie
o pogodzie i popularyzuje wiedzę astrolo­
giczną, bo naprawdę Bydgoszcz ma dwóch
dobrych znawców w tej dziedzinie.

Pawłowski (Kraków).

:firefsfrae uty.
XXXVIII.

Z opowieści — jak z jagody —

Kilka jędrnych sączę kropel;
Czasem z baśni lub przygody
Sok wyciskam — jak z jagody.

Szukam rytmu, rymów zgody....
I zauważam w uty sopel —

Z opowieści — jak z jagody
Kilka jędrnych sączę kropel. —

Er. Stasicki.

Wybuch benzyny.
Nieostrożne manipulowanie benzyną

spowodowało wczoraj w godzinach po­
południowych poparzenie dwóch osób.
W pralni domu przy ul. Zamojskiego
13 pani Edyta Refke oraz praczka Bro­
nisława Niewecka, zamieszkała prz,y
ul. Kujawskiej 33, zajęte były czy­
szczeniem garderoby benzyną.

Benzyna stała za blisko rozgrzanego
pieca, tak że nagle nastąpił wybuch.
Kobiety poparzyły sobie ręce i głowę.
Wezwane Pogotowie Ratunkowe od­
wiozło je do Lecznicy Powiatowej na

Bielawkach. Na szczęście poparzenie
nie zagraża życiu.

Słaba pociecha.
Pierwsze oznaki nowego zastoju w produkcji.

Półurzędowa Polska Agencja Telegra­
ficzna rozesłała wiadomość, iż w po­
równaniu z państwami przemysłowemi
bezrobocie w Polsce jest słabsze. Stosu­
nek liczby bezrobotnych do ogółu lud­
ności w procentach na dzień 1 kwietnia
1931 r. i dnia 1 lutego 1932 r. wykazuje,
iż najsilniejsze bezrobocie panowało w

Niemczech. Odpowiednie liczby przed­
stawiają się następująco: w Niemczech
7,3 %, w 1932 r. 9,1 °/o. Dalej idzie An-

glja. Odpowiednie cyfry 5,8% oraz 5,9%.
W Ameryce 4,2% oraz 5,8%. Statysty­
ka Polski wykazuje na dzień 1 kwiet­
nia 1931 r. 1,2% bezrobotnych, a na

dzień 1 lutego 1932 r. l,i%.
Oczywiście porównanie powyższe,

które ma wywołać wrażenie, że w Pol­

sce jest nienajgorzej, nie może nikogo
wprowadzić w błąd. Zresztą sama

PAT zauważa, że porównuje się dane
z Polski rolniczej z danemi z krajów
przemysłowych. Takie porównanie o-

czywiście nie może być sprawdzianem,
w którym kraju jest najlepiej, a w któ­
rym najgorzej.I

W końcu odnośnego telegramu
stwierdza Pat, że ,,bezrobocie w Polsce
w ostatnim okresie utrzymuje się mniej-
więcej na poziomie i nie zyskuje wybit­
niejszych tendencyj do wzrostu. Nale­
ży to zrozumieć tak, że liczba bezrobot­
nych przestała spadać. Weszliśmy więc
już teraz w okres, poprzedzający nowy
wzrost liczby bezrobotnych



Nr. 198. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, śoEota’, SnTa 27 sierpnia 1932 r. Str. 9.

Pierwszy dźwiękowy kino-teatr ,,Nowości1”
Mostowa 9, tel. 388. Pocz. o g. 7.10 i 9.10 w,

Dziś wielka premjera.
Kupony 1 bony premjowe wratnc!

Potężny przebój sezonu! Niezrównany ,,Poganin"Rammoaa Noworro świetni ko­
micy STAN LAUREŁ i OLIWER HARDY

w najznakomitszem arcydziele pod tytułem
MADRYT

Jeden 25 najbardziej czarujących filmów dźwię­
kowych na temat miłości uroczej wychowanki;
o tysiącu ciekawych i arcywesołych awanturkach.
Wszystko jest w tym filmie pierwszorzędne i
niedoścign.: wystawa, artyści, muzyka i piosenki.

W programie w niezwykle ko-
micznem ujęciu farsa pod tyt,

,,10 MINUT STRACHU".
Całość 15 aktów. (16219

Gniazdo rozpusty. Karpatach
Siedlisko żydów i komunistów. - Orgje wolnej miłości.

Lwów, 26. 8. (tel. wł.) Wykryto tu komu-
inę wolnej miłości. Jaczejka sturlcntów-ko-
munistów w przysiółku Rafajłowa w powie­
cie nadworniańskim w Karpatach urządziła
gminę komunistyczną. Wzorowano się na

Bolszewji. W te.j niesłychanej imprezie ko­
munistycznej wyszły na jaw niebywałe rze­
czy.

Przed wakacjami we -Lwowie powstał
ogólnopolski komitet żydowskich kolonji
wakacyjnych. Rozporządzając większą go­
tówką (niewiadomo z jakiego źródła, może
od Sowietów) komitet wynajął na cały sezon

dwie obszerne wille. Do kolonji tej zjechali
się bardzo lfcznie żydowscy studenci-komu-
niści. Warunki były niezwykle dogodne.
Większość była, zupełnie bezpłatnie, a za­
możniejsi płacili jedynie 60 zł miesięcznie.
Wraz ze studentami zamieszkały pod jed­
nym dachem źydówki-studentkt Członko­
wie tej zbiorowej kolonji ustanowili gminę
bolszewicką, sowiet, który gospodarował we­
dług zasad leninowskich. Co więcej - stu-
dencko-żydowski sowiet zaprowadził wolną
miłość i wszyscy chodzili nago. Prawo wła­
sności zostało zupełnie zniesione. Pozatem

prowadzono na szeroką skalę agitację ko­
munist,yczną oraz praktyki, obra,żające mo­
ralność publiczną i religijną (naturalnie re-

liffję katolicką, bo żydowską oszczędzają).
Nie uszło to uwagi okolicznej ludności,

(szkoda tylko, że dopiero, pod koniec waka-
icyj.
r Ze zgorszeniem zaczęto podglądać prak­
tyki bezczelnego żydowstwa, jadem bolsze­
wickim zdeprawowanego.

Gdy wiadomość ta doszła do władz, po­
licja nie odrazu przystąpiła do likwidacji
tego bagna rozpusty. Nad kolonją rozciąg­
nięto ścisły wywiad, inwigilację, aby mieć

,wszystkie dowody w ręku. Stwierdzono po­
za innemi rzeczami, iż w kolonji tej mieli
przytułek komuniści z całej Polski,

’

którzy
nigdy akademikami nie byli.

Aż wreszcie bomba pękła. Na teren ko­
lonii wkroczyła policja mundurowa, budząc
olbrzymi popłoch. Przeprowadzono szczegóło

wą rewizję i znaleziono wiele kompromitu­
.jącego materjału i wiele bibuły komuni­
stycznej. Aresztowano 14 osób, w tem 4 ko­
biety. Pod silną eskortą odtransportowano
komunistów żydowskich do więzienia w Sta­
nisławowie. Dochodzenia prowadzi woje­
wódzki urząd śledczy. Na pierwszy ogień
poszli inicjatorzy wakacyjnego sowietu, mia-
w kraju. Najczynniejszym organizatorem
był członek prezyd,ium komitetu żydowskiej
młodzieży akademickiej niej. Koszutski.

W skład komitetu wchodzili reprezentan­
ci komunizu.jących organizacyj akadmic-
kich, m. in. zlikwidowana przez senat aka­
demicki t. zw. ,,świetlica studentów-żydów".
Komitet działał od pierwszej chwili konspi-
racyjnie, jednak dzięki czujności władz bez­

pieczeństwa został ujawniony i unieszkodli­
wiony. (r).
nowicie: H, Ęjsenberg, J. Krumholz, J, Wcjn
man, Ocbse i znany komunista niej. Koszuc-
ki. Śledztwo niewątpliwie rzuci światło na

istniejące, duże ogniska komunistyczne w

Polsce i ich występną działalność. Między
aresztowanymi znajduje się znany we Lwo­
wie inż. Kornhaber, naturalnie żyd. Wszy­
scy oni będą odpowiadać za działalność an­
typaństwową i za publiczne zgorszenie.

Okazuje się, że inicjatorem powyższej ko­
muny był akademicki klub literacko-arty-
styczny w Warszawie. Ściągnięto na ko­
lon.ię żydów ze wszystkich ośrodków akade­
mickich w Polsce. Skonfiskowano oprócz bi­
buły komunistycznej obfitą korespondencję
z przeróżnemi .jaczejkami komunistycznemi

jechały, a Dubieńska musiała wyjechać z powo­
du śmierci babki.

Pozatem odbyły się ćwierćfinały rozgrywki
panów w grze podwójnej i w grze mieszanej.
Mistrzostwa junjorów doprowadzono do finału.

Wyniki zawodów dzisiejszych są natępujące:
gra pojedyńcza panów: w półfinale Tłoczyński
pokonał Jerzego Stolarowa 6:2, 6:3, 6:2. Hebda

wygrał z Popławskim 6:4, 9:7, 6:3. Menzel zwy­
ciężył Maksa Stolarowa po ciężkiej 5-setowej
rozgrywce 6:3, 6:3, 4:6, 0:6, 6:3. Wreszcie War­
miński napotkał na niespodziewanie silny opór
ze strony młodego zawodnika poznańskiego
Bratka, którego jednak pokonał 6:4, 1:6, 7:9,
6:1, 6:0. Dogrywka meczu Warmiński-Gran-

guillot zakończyła się zwycięstwem Warmiń­
skiego. Ostateczny wynik brzmi 0:6, 6:4, 4:6,
7:5, 8:6.

ANGLICY NAJSZYBSI NA LĄDZIE, NA WO-

DZIE I W POWIETRZU.

Na posiedzeniu Międzynarodowego Związku
Wioślarskiego zatwierdzono rekord szybkości,
osiągnięty niedawno przez słynnego kierowcę
angielskiego Kaye Dona na łodzi motorowej
,,Miss England IIP’. Rekord ten - jak wiado­
mo — wynosi 192,715 km. na godzinę.

Anglicy w ten sposób posiadają znowu

wszystkie rekordy szybkości w swoich rękach.
Do Anglików bowiem należą rekordy ustano­
wione w powietrzu, na wodzice i na lądzie,
przyczem ta ostatnia kategorja obejmuje za­
równo szybkość jazdy samochodoweej jak ś po­
ciągów pośpiesznych.

Anglicy bynajmniej nie spoczywają na łati^
rach. W najbliższych dniach Campbell zaatakife

je swój rekord światowy automobilowy, wyno­
szący 408 km. na godzinę. Rekord Campbella
zostanie również zaatakowany przez angielskie­
go. kapitana Millera. Dla tego ostatniego wóz
skonstruował kapitan lrving, konstruktor słyn­
nej ,,Złotej strzały" Segraevea,

ŚMIERĆ NA PLANSZY SZERMIERCZEJ.

W Cabourg odbyły się międzynarodowe, za.­
wody szermiercze. W czasie zawodów mistrz
holenderski w szabli Daniels przy pierwszem
skrzyżowaniu broni z przeciwnikiem upadł na­
gle bez przytomności. Przybyły lekarz stwier­
dził śmierć wskutek nagłego ataku sercowego.

Kalendarzyk zebrań Ch. P-

Chrzęść. Demokracja — Koło Północ.
Zebranie miesięczne odbędzie się w sobo­

tę, dnia 27 bm. o godz. 19 w sali p. Mellera,
Plac Piastowski.

O liczny udział członków uprasza
Zarząd.

KOŁO SADKI.
Miesięczne zebranie odbędzie się w niedzie­

lę, dnia 28 bm. o godz. 13 w lokalu p. Czyżaka.
O liczny udział członków w zebraniu prosi

Zarząd.

Wjuż nie możem
drugi raz umierać...

(W dniu święta Matki Boskiej Częstochowskiej).
A ponad nami jak gwiazda zaranna,
Przez wieleż wieków! Ach, przez wieleż lat!
Możną opiekę roztaczała Panna, —

Śląc Swych łask zdroje w progi naszych
(chat.

Szliśmy do Ciebie, jak do Jeruzalem,
Przez uciążliwe przeznaczenia drogi,
Twarz nasza gorzkim przeorana żalem,
Znalazła uśmiech ukojenia błogi.

A kiedy złota gasnąć miała zorza.

Twe miłosierne, Królowo ramiona
Ten lud schylony iak podcięte zboża —

Do Matczynego przytulały łona!

Pod Twoim płaszczem Częstochowska Pani,
Ojczyzna nasza doznała opieki,
Chociaż ją krwawi dręczyli tyrani,
Łez purpurowych toczyły się rzeki.

Szliśmy do Ciebie, gdy nam gasło słońce,
Po jakieś dobre i serdeczne słowo,
Nieśliśmy w dłoniach serca gorejące
Byś w nie czyn tchnęła o Polska Królowo!

Wszakże Ty możesz miłosierna Pani,
Nasz czyn płomienny bożą myślą wspierać,
Bo choć wróg ciągle serca nasze rani
My, już nie możem drugi raz umierać.

Stanisław Boruń.

Włamanie do mieszkania.

Ubeigłej nocy pomiędzy godz. 22 a 1,30 wła­
mał się nieznany sprawca do mieszkania Fran­
ciszka Adlera, zam. przy ul. Krakowskiej 10
i skradł następującą biżuterję wartości około
5.000 zł: Jeden pierścień damsk,i platynowy na

owalnej płycie, umieszczony był brylant, oto­
czony wokoło mniejszemi brylantami, jeden
pierścień damski złoty z małym brylantem, je­
den sznur pereł japońskich, zawierający 108 pe­
reł z małym djamentowym zamkiem, jeden cien­
ki łańcuszek platynowy, jeden zegarek damski

podłużny, czworokątny, jedną branzoletkę zło­
tą w kół!ka złote i czarne, jedn,ą szpilkę z perłą
i czterema brylantami. Prócz tego sprawca za­
brał portfel skórzany czarny z ubrania Adlera,
zawierający 160 zł gotówki oraz pozwolenie na

noszenie broni na nazwisko poszkodowanego.

Sprawca wszedł przez o!kno łazienki, a stąd
dostał się na werandę i przez niezamknięte na

klucz drzwi do syoialnŁ

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś i jutro po’raź ostali! doskona­
ły podwójny program: ,,Klejnoty królewskie11 z

Harry Peelem w podwójnej roli oraz ,,Pat i Pa-
tachon jako miljarderzy11.

KRISTAL. Słynna powieść Tołstoja ,,Zmar­
twychwstanie" znalazła świetne zrealizowanie

pod reżyserją Edwina Carewe pt. ,,Odrodzenie".
Powieść ta już raz była nagrana, lecz jako nie­
my film. Dziś ujrzymy ją w nowej szacie i no­
wej obsadzie, którą stanowią John Boles i Lupę
Velez. ,,Odrodzenie"1 — jak orzekła prasa za­
graniczna 1 polska - jest dziełem wysokiej
miary, na co składa się przedewszystkiem te­
mat i zalety kinowe obrazu, nic przeto dziwne­
go, że stanowi on wszędzie sensację dnia. Nad­
program tygodnik i dodatki dźwiękowe.

MARYSIEŃKA powtarza swój nowy olbrzy­
mi program z czołowymi w repertuarach kin
filmami p. t. ,,Wesoły porucznik" z Maurycym
Chevalier’em w głównej roli oraz ,,Żona Fara­
ona" z Janingsem, Wegenerem, Bassermannem
i innymi w rolach czołowych, Oba filmy —

dźwiękowy i niemy — walczą swemi walorami

artystycznemi o pierwszeństwo, choć jeden
i drugi godne są podziwu.

NOWOŚCI. Dziś premjera najwspanialszego
arcydzieła dźwiękowego o subtelnej treści, o

tysiącu ciekawych i arcywesołych awanturkach

p. t, ,,Madryt". W rolach głównych niezrówna­
ny Ramon Noyarro i świetni komicy Stan Lan-
sel i Oliwer Thardy. Wszystko jest w tym fil­
mie pierwszorzędne i niedoścignione: wystawa,
artyści, muzyką i piosenki. W programie nie-

bywałe wesoła farsa dźwiękowa pt. ,,10 minut
strachu". Całość 15 aktów.

REWJA. Dziś i jutro wsapniały program.
Na ekranie ,,Pancernik Antlantic", wielki

wojenny film morski z Liljan Oldhand i Henry
Edwards w rolach głównych. Na scenie: prze­
gląd przebojów bieżącego sezonu w rewji p. t,
,,Najpiękniejsze11. Udział bierze cały zespół. Po­
czątek o godz. 6,45 i 9,11 wieczorem.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 27 SIERPNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Płyty. 13,35:

Płyty. 15,10: Płyty, 15,30: Wiadomości woj­
skowe. 15,40: Słuchowisko dla dzieci i mło

czieży. 16,05: Płyty, 16,35: Komunikat
Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków.
17,00: K°ncert popołudniowy w wykonaniu
orkiestry R. P . 18,00: ,,Na zbaras’kich bastio­
nach’1. 18,20: ,,Jak powstaje złoty?" (reportaż
z Mennicy Państw.). 18,45: Muzyka lekka
i taneczna z rest. ,,Cristal". 19,45: Książka
rolnicza. 20,00: Koncert wieczorny w wyk.
ork. Filh . Warsz. 20,55: Na widnokręgu.
22,05: Koncert Chopinowski w wyk. Józefa
Smidowicza. 22,40: Wiadomości sportowe.
22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Bratisława. 19,30: ,,Jarmark w

Soroczynie" opera Mussorgskiego. Dayentry,
19,30: Koncert symfoniczny. Londyn RegiO-
nal. 20,00: Tr. koncertu z Queeńs Hallu.

Rzym. 20,45: ,,Nieszpory sycylijskie11, opera
Verdiego. Daventry. 20,55: ,,Wie!ki szlem",
słuchowisko A. A . Thomsona, muzyka Ash-

leya Sterne’a.

WALASIEWICZÓWNA OTRZYMAŁA STY­
PENDIUM NA STUDJA W POLSCE.

Chicago (PAT). Prasa polska w Chicago do­
nosi, że Amerykański Związek Polek przyzna!
Stanisławie Walasiewiczównie stypendium na

studja w Polsce. Walasiewiczówna ma podobno
również zamiar zapisać się na wydział prawny

jednego z uniwersytetów polskich.
Jak wiadomo, Walasiewiczówna wraca do

Polski razem z naszą drużyną olimpijską.

PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO POLSKI

W BYDGOSZCZY.

Dnia 4 września odbędzie się w Bydgoszczy
na stadjonie miejskim pięciobój panów o mi­
strzostwo Polsku Zawody organizuje Pomorski

Okręgowy Związek Lekkoatletyczny.

WARMIŃSKI ZWYCIĘŻA Z GRANGUILLO-

TEM.

Z międzynarodowych mistrzostw tenisowych
Polski.

Warszawa, 25. 8. (PAT). Dziś odbyły się dal­
sze rozgrywki tenisowe o mistrzostwo Polski.
W grze pojedyńczej panów doprowadzono za­
wody do półfinału, w grze pojedeyńczej pań
odbędą się odrazu półfinały, a to z tego powo­
du, że wylosowane Deutsch 1 Barbier nie przy­

Pożar samochodu
ma szosie Moromowsifiief.

Wczoraj wieczorom (czwartek) około go­
dziny 20.30 prze,jeżdżający szosą Koronow­
ską pp. Ziółkowski, J. Ruczkowski i W. K.
z żoną z Bydgoszczy spostrzegli na odcinku
szoąy między Opławcem a Smukałą płonący
samochód. Kilku stojących obok mężczyzn
z szoferem danego samochodu stali bezrad­
nie, nie próbując wogóle ogień zlokalizować
i nie dopuścić do wybuchu tanku benzyno­
wego, który był do % napełniony benzyną.
Dopiero wyżej wymienieni panowie z nara­
żeniem własnego życia przedarli się przez
płomienie, nie bacząc na mogący nastąpić
każdej chwili wybuch baku i podążywszy
do Oplawca zmobilizowali drogomistrza i
kilku mieszkańców a zabrawszy kilka łopat
i widły, wrócili na miejsce katastrofy i dzię­
ki ofiarnej pracy zdołali ogień stłumić tak,

że ofiarą płomieni padła tylko karoserja sa­
mo-chodu i tylne opony, uratowano nato­
miast opony przednie, zapasową, pokrowiec
1 nie dopuszczono do wybuchu tanku, który
mógł spowodować pożar lasu, otaczający
tem miejscu szosę z obu stron.

Sprowadzony właściciel samochodu p,
Wincenty Urbański z Bydgoszczy zastał już
tylko dogasa.jące zgliszcza.

Należy podkreślić nadzwyczajną pomoc,
jaką okazali wymienieni na początku pano­
wie, a szczególnie pracę pp. Ziółkowskiego,
Iluczkowksiego i drogomistrza z Opławća,
Ulegli oni poparzeniu od płomieni Z rozsy­
pującej się około palącej gumy z opon.

Samochód nie miał być od ognia specjal­
nie zabezpieczony.

1 ohniike sB! im Witaji) iiiitasit
toczy sią w łonie sanacji zacięta walka.

Warszawa (tel. wł.) Sekretarz Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów p. Lechnicki w po­
rozumieniu z premjerem Prystorem podjął pra­
ce nad zbadaniem możliwości obniżki cen kar­
telowych, tak jak się to stało ostathio z cenami

papieru gazetowego. Inicjatywa ta, tak bardzo
na czasie, spotkała się z nieprawdopodobnie du­
żym sprzeciwem dygnitarzy z Min. Przemysłu
i Handlu. Są to ludzie, którzy nie widzą i nie

znają rzeczywistości, którzy potrafią twierdzić
i argumentować, iż obniżka cen nie jest ani po­
trzebną (!) ani też możliwą (?)

Również na tym odcinku toczy się walka
w łonie obozu rządowego, o czem pisze ,,A. B .

C."i ,,Na tle różnic poglądów pa ceny kartelo­
we toczy się obecnie zakulisowa walka w ło­
nie obozu rządowego. Grupa ,,zniżkowców"

składa się z p, Lechnickiego, posłów rolniczych
z B. B., częściowo z niektórych wyższych urzę­
dników Min. Skarbu, Instytutu Badania Kon­
iunktur oraz last not least — premjera Pry-
stora".

Natomiast Min. Przemysłu i Handlu i posło­
wie, przedewszystkiem z grupy przemysłowej,
starają się powyższą akcję z pun’ktu sparaliżo­
wać, a gdyby im się to nie udało, przynajmniej
odwlec decyzję na jakiś czas.

Tak to się przedstawiają kulisy spraw’y, w

której jedynie i wyłącznie zaangażowana jest
kieszeń społeczeństwa. Owe miljonowe rzesze

konsumentów już dawno się wypowiedziały
przeciwko straszliwemu zdzierstwu karteli. Alę
czy iżąd zechce się wsłuchać w życzenia tych
mas? v



Str. 10
,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 27 sierpnia 1932 ń Nr. 196.

STATNIE
WIADOMOŚĆ

Rząd niemiecki

zdobywa pieniądze.
Berlin, 26. 8. (PAT). W związku z

naradami przedstawicieli przemysłu
z kanclerzem Papenem, w kołach ban­
kowych obiegają pogłoski, iż rząd Rze­
szy przygotowuje m. in. 3—4 procento­
wą pożyczkę przymusową, względnie
daninę od majątków. Pozatem zwięk­
szony ma być obieg banknotów, celem
zasilenia fnduszu walki z bezrobociem.

Niszczycielski tajfun
w Japonji.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 26. 8. Na wyspie Formozie,

która należy do Japonji, szalał tajfun z

olbrzymią siłą. Cala masa miejscowo­
ści na wyspie została zniszczona.

Cały szereg osiedłisk na wybrzeżu
został zalany przez olbrzymie fale.

Olbrzymie straty w ludziach są dotych­
czas jeszcze nie obliczone. Również 4

okręty zdążające do wyspy według
wszelkiego prawdopodobieństwa zosta­
ły zatopione wraz z załogą i pasaże­
rami. St. Rów.

Walka o węgiel pr:y dzikich

szybach na §lasku.

Katowice, 26. 8. (tel. wł. — r.) Na pogra­
niczu Józefowa i Chorzowa, koło nieczyn­
nego szybu Agnieszki, należącego do Skarbo-
fermu natrafili bezrobotni na bogate złoża
węglowe. Przystąpili oni natychmiast do
gorączkowej eksploatacji, tak, że na terenie
tym powstało w krótkim czasie 200 dzikich
szybików. Eksploatacją węgla zajęło się o-

koło 1500 bezro,botnych. Na tym to terenie
nowoodkrytych złoży węglowych wynikła
bójka między bezrobotnymi z Załęża a wła­
ścicielami tych szybików z Wełnowca, któ­
rych bezrobotni -chcieli wywłaszczyć. Bez­
robotni posługiwali się w bójce kilofami, ko-
pakami, kamieniami itp. Kilku bezrobot­
nych odniosło cięższe rany. Na teren ,,spor­
ny" wkroczyła policja i usunęła wszystkich
bezrobotnych.

Pożar Jsżowa w b. Kongresówce.
Łódź, 26. 8. (tel wł. - r.) W pobliżu Ro­

gowa we wsi Jeżów powstał gwałtowny po­
żar. Ogień zaczął zagrażać całej wsi. Na
ratunek przybyło 11, straży ochotniczych z o-

kolicy. Dzięki wysiłkom straży pożar zdo­
łano opanować. Jednak pastwą płomieni
padłó i tak 50 budynków. Spłonął m. in.
urząd pocztowy. Wypadku w ludziach na

szczęście nie było. Straty, obliczają na 300.000
złotych. Przyczyną pożaru było nieostrożne
obchodzenie się z ogniem.

m iHlitie Wristal.

Współpraca
sow!ecko-turecko-polska.
Warszawa, 26.6 8. (Teł. wl.) Wicemi­

nister spraw zagranicznych Beck wyje­
,chał przez Rumunję do Konstantynopo­
la. Według krążących w kołach poli­
tycznych wersyj, wyjazd ten łączy się ze

sprawą wytworzenia ’bliższej współpra­
cy między Sowiecką Rosją, Turcją i

Polską. Zbliżenie takie miałoby poważ­
ne znaczenie nietylko dla stosunków w

Europie Wschodniej i Południowej.
Prasa niemiecka zdradza na tem tle

wyraźne zaniepokojenie.

Pożar fabryki żarówek.
Wiedeń, 25. 8. (PAT). Spłonęła doszczęt­

nie fabryka żarówek firmy Gustaw Ganz.
Pożar zdołano ugasić dopiero nad ranem,
przyczem przez cały czas groziło niebezpie­
czeństwo wybuchu zbiorników z tlenem i
azotem. Zachodzi podejrzenie, że ogień zo­
stał podłożony.

Hitler idzie w odstawKę?
Ns rodowi socjaliści bez swego twórcy i wodza.

Berlin, 25. 8. (PAT.) Pojawiły się po­
głoski o zamiarze Hitlera ustąpienia z

politycznego kierownictwa partji naro-

dowo-socjalistycznej, które ma objąć
przedstawiciel kierunku socjalnego
Strasser. Zdaniem kół politycznych po­
głoski te potwierdza w dużej mierze

fakt, że w ostatnich konferencjach naro­
dowych socjalistów z centrum, zwła­
szcza w odbytej rozmowie z Briinin-

giem w Konstancy partję naroćowo-so-

cjalisiyczną reprezentował Strasser a

nie Hitler. Według innych niepotwier­
dzonych dotychczas wiadomości, Hitler

pod wpływem ostatnich niepowodzeń

rozchorował się i wobec tego zamierza

wyjechać na dłuższy czas do sanało-

rjum.

Papen u Hindenburga.
Berlin, 26. 8. (PAT). ,,Deutsche Allge-

meine Zeitung" donosi, że kanclerz Pa­
pen wyjechał do Neudcck celem złoże­
nia prezydentowi Hisidenburgowi spra­
wozdania o sytuacji parlamentarnej.
W związku z tą wizytą utrzymują, iż
kanclerz otrzyma od prezydenta peł­
nomocnictwa do rozwiązania Reichs­
tagu.

Policjant zleciał z nieba.
Warszawa, 2G. 8. (tel wł. — r.) Jak wia­

domo, posiadamy oddział lotników policyj­
nych, który po przeszkoleniu w Bydgoszczy
przeprowadza trening na lotnisku warszaw­
skiem. Wczoraj w rannych godzinach w

czasie lotu ćwiczebnego zdarzyła się kata­
strofa samolotowa. Z lotniska mokotowskie-;
go wystartował st. posterunkowy Kwiatkow­
ski, jeden z nowo wyszkolonych pilotów po­
licyjnych. Począł on wykonywać podczas
lotu ćwiczebnego różne przepisane ewolucje.

W czas’e wykon.ywania t. zw. pętli, pilot
poczuł, iż silnik źle działa. Natychmiast więc
zawrócił w ,stronę lotniska, chcąc jakna.jprę-
dze,j lądować. Niestet.y — ńie zdążył i samo­
lot począł błyskawicznie opadać na teren

fabryki samolotów ,,Skoda". Samolot zawa­
dz’i nagle skrzydłem o stac.ję benzynową.
Maszyna spadła do góry kołami na ziemię,
grzebiąc pod sobą lotnika. Ciężko rannego
pilota odwieziono do szpitala.

Krwawa awantura w Gnieźnie
Syn kupca zastrzelił awanturnika.

Gniezno, 26. 8. (tel. wł.) Przy ul. Grzy­
bowej 18 syn kupca Langego, Alfons zastrze­
lił pijanego osobnika Jana Mrówczyńskiego.
Mrówczyński obchodził w towarzystwie ja­
kiegoś Schmidta, Kurczewskiego, Piechoc­
kiego i Ludwika Woltera imieniny. Naj­
pierw urządzili straszną awanturę w restau-

racji Styczyńskiego, przy ul. Grzybowe.j, a

następnie udali się awanturnicy do składu
Langego, który poczęli demolować. Nie ma­
jąc inne.j możnoś-ci obrony, syn poszkodowa­
nego kupca, Alfons, dał do napastników dwa
strzały, które ugodziły Mrówczyńskiego.
Trafiony zmarł w szpitalu.

Zaalarmowana wypadkiem polic,ja obro­
niła sklep Langego przed całkowitem znisz­
czeniem, aresztując pijanych awanturni­
ków.

------- o--------

§Srajk farmerów amerykańskich
W walce o wyższe ceny nie dowożą

produktów do miast.

Nowy Jork, 25. 8 . (PAT.) W stanie
Iowa wybuchnął strajk farmerów, któ­
rzy domagają się zwyżki cen na pro­
dukty rolne. Postanowili oni nie dowo­
zić niczego do miasta, dopóki nie uzy­
skają na swoje produkty cen, które u-

znają za wystarczające. W pierwszym
momencie strajk farmerów wpłynął na

podwyższenie o 108 % cen mleka. W po­
czątkach ludność miejscowa odnosiła się
tfo strajku z sympatją, co jednak nie­
długo trwało. W wielu miejscow-ościach
doszło do starć, w których policja uży­
w’ała bomb łzawiących. W!adze miej­
scow’e starają się zorga:nizować dostawą
produktów miejskich do miast. Farme­
rzy jednak stawiają na drogach swoje
poste-runki i akcję tę paraliżują.

Strajk pracowników miejskich
w stfolicwf.

Magistrat zalega z wypłata poborów w sumie 5 miljonów zł.

Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.) W dniu

dzisiejszym wybuchł zapowiadany od
dawna strajk wszystkich pracowników
komunalnych miasta Warszawy, na tle

niewypłacania od dłuższego czasu po­
borów.

Ogólna suma zaległości przekraczs
kwotę 5 miljonów złotych. Tymczasem
w kasach miejskich stolicy są pustki —

także niema widoków na to, ażeby za­
ległe pobory mogły być natychmiast,
albo nawet w dniach najbliższych wy­
płacone.

Na tem tle, doszło dzisiaj między ko­
mitetem strajkujących pracowników
miejskich, a prezydentem w Warsza-

wie p. Słomińskim do rozmowy, która
miała przebieg wprost dramatyczny.

Opinja mieszkańców stolicy jest po­
ważnie zaniepokojona, tembardziej, że
fala strajków ogarnia i inne prywatne
warsztaty pracy. Świeżo uchwalili za-

strajkować z dniem 1 września fryzje­
rzy warszawscy.

Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). W osta­
tniej chwili dowiadujemy się, że Pan

Prezydent Mościcki osobiście się zajął
niedolą pracowników miejskich i wpły­
nął na to, że część zaległych poborów
ma być wpłacona jeszcze w dniu dzi­
siejszym. Być może, że strajk wobec

tego zostanie przerwany.

Ceny podawane Izbie Przemysłowe-
Handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 25. 8. 1932 roku.

Cena za 100 kg. ..........................od zł—do zł
Pszenica ............ 24,00—25,00
Zyto................................... 14,25-14,75
Jęczmień......................................... 15,00-16,00
Jęćzmień browarniany.................. 17,00—18,00
Groch jadalny polny.................. 00,00—00,00
Groch Viktorja............................. 00,00—00,00
Owies................................................ 12,50-13,00
Otręby pszenne ......... 10,00—11,00
Otręby żytnie................................ 10,25—10,75

Tendencja spokojna.
Bank Polski płacił w dniu 26 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89—8,87
funty szterlingów 30,65
franki szwajcarskie 172,82
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 209,—
guldeny gdańskie 173,12
liry w’łoskie 45,42
floreny holenderskie 357,85

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 25. 8. 1932 roku,
Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto . ........................ .............. 15,15-15,65
Pszenica ....... .... ....... ... 24,00- 25,00
Jęczmień zimowy......................16,25- 17,75
Owies ..................... . ... 12.75- 13,25
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 25,75- 26,75
Mąka pszenna 65% wł. worki . 40,50- 42,50
Otręby żytnie............................. 10,25— 10,50
Otręby pszenne.............. ... 09,75- 10,75
Otręby pszenne (grube) .... 10,75- 11,75
Rzepak....................................... 27,00- 28,00
Rzepik zimowy ........ 30,00- 32,00
Groch Victoria ........ 22,00— 25,00
Groch Folgera......................... 28,00- 30,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda warszawska
z dnia 25 sierpnia 1932.

Papiery wartościowe i obligacje
3-proc. poż. bud. ...................... 036,25 000,00

4°/0 poż. inwest. . ................ 097,00 096,75
4°/0 poż. dolarowa.................. . 048,75 048,50
6°/n poż. doi.................................. 054,75 000,00
7-proc. poż. stabil. .................. 053,25 052,13

Akcje w złotych:
Bank Polski .............................. 77,00- 79,00
Lilpop........................................... 12,50- 00,00

Tendencja mocniejsza.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 25 sierpnia 1932 roku.
5% Pożyczka konwers. 36,3J% P.
8% oblig. m. Poznania z 1926 r. 92% +

8°/0 dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.
54’/2 do 55—°/o +

4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt
27% P.

4% Prem. Pożyczka doi. 47l/2.- 47% +

Bank Polski I. em. 78.— P,
Tendencja ożywiona.

Firma SŁSzukalski
Bydgoszcz

notowała w ostatnich dniach za 100 kg.
Koniczynę czerwoną - - - zł 100,00-160,00
Koniczynę białą................... zł 120,00-180,00
Koniczynę zieloną szwedzką zł 120,00-140,00
Koniczynę żółtą łuszczoną - zł 110,00-130,00
Koniczynę żółtą włuskach . zł 50,00- 60,00
Inkarnatkę ...........................zł 40,00- 50,00
Wyczkę zimową..................... zł 30,00- 35,00
Gorczycę ...............................zł 30,00- 36,00
Rzepak zimowy...................... zł 26,00- 28,00
Rzepik latowy, słodki . . -zł 32,00— 36,00
Siemie lniane.........................zł 38,00— 42,00
Konopie................................... zł 50,00- 60,00
Proso żółte............................ zł 20,00- 22,00
Łubin żółty............................ zł 14,00- 16,00
Łubin niebieski...... zł 10,00— 12,00
Mak niebieski......................... zł 60,00- 70,00
Mak biały................................ zł 70,00- 80,00

FATALNE.

- Czego plączesz chłopczyku?
— Ja chcę moją bułeczkę z miodem na-

powrót.
— A gdzie ją podz.iałeś?
— To pan na niej siedzi!...

DROGA PRZYJEMNOŚĆ.
Jasio i Danuta urządzili sobie przejażdż­

kę łódką po Bi’dzie.
Nagle Danuta westchnęła: — Chcialabym

do końca życia tak płynąć przy twoim boku.
-- Ja też. Ale za łódkę płaci się na go­

dzinę złotówkę._
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Zebranie Rady Okresowej
Chrześcijańskiej Demo kracji.
odbędzie się dziś w piątek, o godzinie
7 wieczorem w lokalu sekretariatu przy uli­
cy Dworcowe.j,

Na porządku obrad sprawa Zjazdu Rady
Naczelnej w Poznaniu i sprawy bieżące.

O liczny udział członków Rady oraz pre­
zesów kół prosi

Leon Formański,
prezes okręgowy,

Egzekucje wykonują urzędy
skarbowe.

Umieszczona w numerze 188 ,,Dziennika
Bydgoskiego’1 z dnia 18 sierpnia 1932 notatka
na stronie 7 pod nagłówkiem ,,Egzekucja admi­
nistracyjna" zawiera błędną informację o prze­

,sunięciu przez Min. Skarbu terminu przejęcia
egzekucji administracyjnej przez władze skarbo­
we we wszystkich miastach w okręgu Izby
Skarbowej w Poznaniu na dzień 1 września br.

Izba Skarbowa niniejszem stwierdza, że Min,
Skarbu nic wydało żadnego zarządzenia w spra­
wie przesunięcia powyższego terminu i że zgod­
nie z przepisami §§ 6 i 128 rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 22 lipca 1932 r. o postępo­
waniu egzekucyjnem władz skarbowych (Dz. U.
R. P . nr. 62 poz. 580) Urzędy Skarbowe są po­
cząwszy od dnia 1 sierpnia br. jedynie upraw­
nione do wykonywania egzekucji administracyj­
nej na całym obszarze okręgu Izby Skarbowej
w Poznaniu, a więc również i we wszystkich
miastach, z wyjątkiem tylko m. Poznania, w

którem powołane rozporządzenie Rady Mini­
strów będzie obowiązywało od dnia 1 września
b. r.

Prezes Izby Skarbowej;
(—) F. Świtalski.

Strajk włoski w fabryce
,,Kauczuk".

W fabryce wyrobów gumowych ,,Kauczuk"
przy ul. Toruńskiej — 80pracowników przystą­
piło do strajku włoskiego. Fabryka jest nieczyn­
na. Przyczyną przystąpienia do strajku wszyst­
kich robotników jest zaleganie z wypłatą płac.

____o---------

— Kursy wieczorne dokształcające i matu­
ralne, koncesjonowane przez Kurątorjum Okrę-

=’^iijf,"Szkolnego ?PozniąńSłtiego i’pfowadzońe już
4 rok pod zarządem T. N. S W. przez profe­
sorów tutejszych szkół średnich w gimn. Koper­
nika, wznawiają naukę w pierwszych dniach

września. Zgłoszenia na kursy I (najwyższy,
maturalny) w zakresie VTI i VIII kl. gimn.,
kurs II (średni, o poziomie V i VI kl. gimn.)
i wstępny (odpowiadający IV ki. gimn.) przyjmu­
je się w kancelarji gimn. Kopernika codziennie
od 6—7 wieczorem, gdzie również udziela się
wszelkich bliższych informacyj. (16234

— W miejskiem gimnazjum im. M. Kopernika
są jeszcze wolne miejsca w niższych klasach

wstępnych (I i II )oraz w klasach gimnazjalnych
(II—VIII). Oplata miesięczna wynosić będzie w

przyszłym roku szkolnym w klasach gimn. 30
zł, we wstępnych zaś 20 zł (I i II) i 25 zł (III,
IV i V kl.) Zgłoszenia osobite przyjmuje się co­
dziennie od 11—12 w kancelarji gimn. Nowy
rok szkolny rozpocznie się w czwarte’k, 1 wrze­
śnia. Nabożeństwo w kościele Klarysek o go­
dzinie 9-ej. (16229

— Nieszczęśliwy wypadek chłopca, Dnia 25
bm. o godz. 19-tej 9-letni Vetler Edmund wszedł

przez parkan do ogrodu Sióstr Ochroniarek

przy ul. Koronowskiej 10 rzekomo na kradzież

pomidorów, przyczem wpadł na kołek od pomi­
dorów, który przebił mu brzuch. Chłopca od­
stawiono wozem pogotowia ratunkowego do

lecznicy miejskiej. Stan jego jest ciężki.

Dziecko udusiło się
ziarnkiem grochu.

Warszawa. Na terenie miejskiego
schroniska d)a bezdomnych na Żolibo-

rzu 7-letnia córeczka robotnika Kazi­
miera Kalotówna zerwała z sąsiedniego
ogródka strąk grochu, którego 1 ziarn­
ko włożyła do buzi. Po chwili dziew­
czynka zaczęła krzyczeć i pad!a nie-

przytomna. Nadbieg]i rodzice i sąsie-
dzi, rzucając się na ratunek. Przybył
również lekarz pogotowia, który stwier­
dził już śmierć.

Kłopot z napisami na gmachu
Sejmu i Sens(u.

Warszawa, (r) Władze sejmowe ma­
ją ciężki kłopot z napisami na gma­
chach izb ustawodawczych. Projekt na­
pisu z. orłem państwowym zatwierdziło
min. Robót Publicznych, gdyż gmachy
państwowe są, po zarządem tego mini­
sterstwa.

Okazało się jednak, iż ministerstwo

przekro,czyło swe kompetencję, bowiem

prawo do zatwierdzenia emblematów
państwowych ma tylko ministerstwo

oświaty.

HUMOR 1 SATYRA

CO TOBIE NIEMIŁO_.

Matka (o godz. 7-ej wiecz.): — Janeczko,
idź spać. Wszystkie małe ptaszki już są w

swoich gniazdkach.
Córeczka (o piątej rano): — Mamusiu,

proszę wsta,ć; wszystkie ptaszęta opuściły
gniazdko, a ich mamusia też.

NOWOCZESNA RODZINA.
— Ma pan dzieci?
— Owszem trzy córki.
— Hm, czy mieszkają u pana?
— Ależ nie, przecież jeszcze nie są za­

mężne.
BĘDZIE MIAŁ SPOKÓJ.

- Przez cały tydzień cieszę się na popo­
łudnie niedzielne.

— Dlaczego? Przecież pan po obiedzie nie
urządza sobie drzemki.

— Ja nie, ale moja żona.

NIE DA BADY.
Jeden z Bydgoszczan wybrał się pociąt

giem do Warszawy. W przedziale siedzia­
ło dwó,ch Warszawiaków. W toku rozmo­
wy okazało się, że wszyscy 3 podróżni są
zapalonymi preferancistami. Zabrano się
więc do gry. W Warszawie Bydgoszczanin
stwierdził, że był o 30 zł uboższy. Jeden
z partnerów pocieszył go: ,,Miał pan pe­
cha! Ale to nic, zapraszam pana do domu
na kolację. Żona mi pisała, że kupiła pier­
wszorzędną szyneczkę".

— Icomiztego odpowiada nasz Byd­
goszczanin — przecież za 30 złotych szynki
nie zjem.

STARA BAJKA.

Swawolny mężulek znów po pracy nie
wrócił do domu. Kiedy wreszcie o godzi­
nie 12-ej w nocy wylądował przy domowem
ognisku, powiedział do żony:

— Wiesz kochanie, gdzie byłem?
- Nie wiem, ale tę starą bajkę zacho­

waj dla siebie.

WYBRAŁ CO NAJTAŃSZE.
— Co kosztuje pokój w hotelu?
- 12 złotych.
— Drogo; a śniadanie?
- 3 złote.
— Bardzo drogo, ą co płacę za garaż dla

samochodu?
— Nic.
— A więc zamawiam śniadanie i zajmu­

ję garaż. Spać będę w samochodzie.

NA TORZE KOLEJOWYM.

Głuchy mówi do siebie:
— Zdaje mi się. że mi w uchu gwiżdże.

Niewątpliwie ktoś mówi o mnie.

NARAZIE ZAJĘTA.
— Moje ko,chanie! Patrz, jak gwiazdy

błyszczą. Gdyby rakietą można się na nie
dostać, pojechałbym. Czy zechciaiabyś mi
towarzyszyć?

- Ale owszem, tylko nie dziś. Na ju­
tro zamówiłam sobie krawcową.

Co będziemy tańczyć
w tym roku?

Rojowe uchwały zjazdu nauczycieli tańca=

Warszawa. W Warszawie obradował nie­
zwykły zjazd. Ze wszystkich stron Polski
przybyło z górą 100 nauczycieli tańców na

walne zgromadzenie Zw. profesorów choreo­
grafii. Obrady odbywały się pod znakiem

kryzysu i upadku. Prezes Związku, popu--
larny mistrz sztuki tanecznej Dróbecki, wy­
głosił bojowe przemówienie, które zakończył
słowami: My, orędownicy sztuki taneczne]
w Polsce, będziemy walczyć do ostatniej
,,kropli krwi". Na nas spoczywa doniosłe
posłannictwo ratowania polskiej tradycji ta­
necznej!

Na przemówienia-ch wysuwano nawet tak
bojowe żądania, jak wprowadzenie przymu­
sowej nauki tańca w szkołach średnich, ska­
sowania podatków od nauczycieli i t. p . Na
obradach rozpoczął się pokaz nowości. Bia­
dający nad kryzysem pedagodzy tańca za­
częli się popisywać przed gromadą kolegów.
Po każdym pokazie zrywała się burza okla­
sków. Powzięto także uchwały -co do nau­
czania tańców -’c nadc.hodzącym sezonie.

Dykt,atorzy tańców w Polsce postanowili w

tym roku wysunąć na pierwszy plan tango
i boston, pozatem dwa nowe tańce ,,flofox"
i ,,biguine". (r)

S, M. P, ,,Gwiazda" przy paratji M. B. N, P,
Zebranie kółka religijnego dziś w piątek o go­
dzinie 19,30 w ognisku.

Tow. kobiet ,,Jedność" urządza dnia 28 bm.

wycieczkę do Rynkowa, gdzie odbędą się róż­
ne gry. Zbiórka uczestników o godz. 13,30 przy
farze. Odmarsz z orkiestrą o godz. 14 .

Sekcja hodowców gołębi pocztowych ,,Wiel­
kopolska" przy ognisku K, P, W. W sobotę
27 bm. o godz. 20 zebranie sekcji.

K, S. ,,A.storja’1. Dziś o godz. 19,30 schadzka

informacyjna sekcji lekkoatletycznej oraz II. dr.

piłki nożnej w ogrodzie Patzera, ul. św. Trójcy.
W sobotę o godz. 17 na bois!ku im. Świtały przy
ul. Nakielskiej zawody piłki nożnej II. drużyny.
Po kilkumiesięcznej przerwie sekcja bokserska
K. S. ,,Astorja" wznowiła treningi bokserskie,
które odbywają się we wtorki i piątki każdego
tygodnia od godz. 19 do 21 w specjalnie do tego
celu urządzonej i wyposażonej w niezbędny
sprzęt sali treningowej w ogrodzie Patzera, ui.

św. Trójcy.
Bydgoski Chór Męski. Dziś -w piątek o go­

dzinie 19,45 ogólna lekcja śpiewu. Komplet po­
żądany.

Stan wody na Wiśle w dniu 16 bm.;
Zawichost 94, Warszawa 95, Toruń l,
Fordon l, hełirmo 82, Grudziądz 1,01,
Korzeniewo 1,25; Piekło 45, Tczew 42,
Einlage 2,30; Schieyenhorst 2,52.

należy oddać drobne oćłoszenie do

niedzielnego numeru ,,DZIEHNIKA BYDGOSKIEGO"

który ukazuje slę w zwiekłzonym nakładz)e.

p""-"............
I Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr =. jedno słowo
i, w, z, a = k:ażde stanowi jedno słowo.

I Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Dla poszukuj ący oh posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Tapczany (10332
leżanki, kanapy, otomany,
garnitury klubowe tanio.
Tapicernia, Marsz. Focha 32.

Maszyna
do szycia mało używaną
sprzedam. Dr. Emila War­
mińskiego 16. 10337-

Kamienicę (10326
nową, III ptr., 40.000 sprze­
dam. Kuligowski, Byd­
goszcz, Gamma 3; tel. 2040.

Sprzedam
samochód ciężarowy l%
tonnowy w bardzo dobrym
stanie, nadający się dla
rzeźników. Adres wskaże
Dziennik. (16211

Bufet (70336

i kredens sprzedam za

295 zł. Gdzie wskaże filja

Koionjaiką (10340
wraz urządzeniem i miesz­
kaniem sprzedam. Oferty
pod ,,L. A." do filji Dz.

Bufet
kredens tanio sprzeda
Pomorka 54. 10331

Skład (.10334
żelaza w powiatowem mie­
ście na Pomorzu, gdzie
dostawy wojskowe, korzy­
stnie na sprzedaż. Zgłosz.
do filji Dz. pod ,20.000\

Rower
damski tanio. Wróblewski,
Plac Piastowski 4. (10341

Sprzedam (10342
sklep z mieszkaniem, cen­
trum. Sienkiewicza 2.

Maszynką
do kawy parzenia kupię,
także różne utensilja do
cukierni i składu czeko­
lady. ,,Italia” Dworcowa
nr. 42. 10339

Maszyna
damsko krawiecką, garde­

.robę sprzedam. Piękna 38
m. 4 , Ciechelski. (16220

Służąca (16231
do wszystkiego, praniem,
gotowaniem szuka posa­
dy. Donaj, Dworcowa 60.

Rower
tanio sprzedam. Śniadec­

kich 13, tapicernia. (10331

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Stałą (10327
pracę dam za wypożycze­
nie 70 zł. Oferty filja ,70”.

Kpdsady”W
Poszukują

posady, zabezpiecz, kaucją
I 1. hipotecz. ewtl. gotów­
ką. Zgłosz. pod ,,Sumien­
ny kupiec’. (10330

K puHmiwyj!

Rząśnicki (16215
skład wydzierżawię. Kor­
deckiego 13. Gospodarz.

Lokale
na biura, składnice lub
t. p. wydzierżawię. Dłu­
ga 32. (16235

Ifc
POKOJE

Umeblowane
2 pokoje kuchnia. Cheł­
mińska 20. (16206

Pokój
osobnem wejściem ewtl.

gabinetem, fortepianem
lepszemu panu wynajmie
Dworcowa 35, m . 4 . (16224

Pokój (16214
ładny. Kościuszki 4, m. 6.

Dobra
niemiecka pensja dla 2-3

uczenie, Cbrobego 22,mie­
szkanie 5. 10338

Słoneczny
umeblowany pokój. Ko­
ściuszki 18, m. 8. (10343

Pokój
Gimnazjalna 6, m. 3. (10333

Pokój
elegancki, słoneczny, bal­
kon.-Stycznia 22-2 . (10328

Stancja
dla 2 - 3 uczniów, kuchnia
polska. Świętojańska 3,
mieszk. 6 . (10335

Pokój
wynajmę. Pomorska 27,
mieszk. 4 . (10329

Pokój (10323
umeblowany. Kościuszki 3
m. 5, przy świętojańskiej.

Pokoje
do wynajęcia. Śniadeckich
41, mieszk. 1 . (16213

Pokój (15231
umebl. bez pościeli dla
dwóch osób ewent. bez­
dzietnemu m alżeństwu wy­
najmę. Matejki 5, II lewo.

Pokój
umebl., osobne wejście.
Malborska 5. (16089



Str. 12 . ^DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 27 sierpnia 1932 r.
Nr. 196.

wykonuje szybko i tanio

Zakład ontyczny Oskar Meyer
właśc. Jasieńska i Zeller

załóż. 1899 ulica Gdańska nr. 21 telef. 13-89

Sumienne wykonanie wszystkich okularów.
Fachowa i rzetelna obsługa. (16223

W wtorek dnia 23 bm. o godz. 21-szej zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach
opatrzony Sakramentami św. nasz kochany syn, brat, szwagier i wujek ś. p .

Leonard Markiewicz
DrMi B?Ma S. 1

Bydgoszcz, Poznańska 12

ggaaMBBHOT

w 18 roku życia, o czem donosi w głębokim smutku pogrążona BBOESSESHBAH

Fordon, Dąbrowa Chełm., Pleszew, Bydgoszcz, w sierpniu 1932 r. (16195
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz, 9,30 na cmentarz parafj. w Fordonie.

Przetarg przymusowy.

Wsobotę,dnia278.32 r.o

eortz. 9 sprzedawać będę przy ul.
Kościuszki 59 st. nr . najwięcej da­
jącemu za natychmiastową za­
płatą (16232

2 piłki ręczne, 2 kolby do
świdrowania, 12 kół, 4 pia-
zdy do kół, szafkę bez szkła
stare drzewo kilka sztuk, 2

ramy do woza (nakrycie)
it,p.

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy

OGCOSZEN1E.
IZBA SKARBOWA w GRUDZIĄDZU

zawiadamia, że na obszarze Województwa
Pomorskiego w administracji skarbowej

niema wolnych posad.
. Podania o przyjęcie do służby, złożone po terminie

niniejszego ogłoszenia, pozostaną bez odpowiedzi. (15985

MAGISTRAT MIASTA BYDGOSZCZY
ogłasza niniejszem konkurs na stanowisko

ochroniarki (hisienistki)
do kontroli dzieci będących na wychowaniu u osób
prywatnych. Pobory według grupy XI pragmatyki miej­
skiej. Oferty należy składać natychmiast do Wydziału
Opieki Społecznej przy dołączeniu:

1. szczegółowego życiorysu,
2. świadectwa moralności,
3. uwierzytelnionych odpisów świadectw z od­

bytych kursów i dotychczasowej praktyki.
16233) (-) Pedoski, radca miejski.

Willi kirchhoff
inżynier cywilny

Bydgoszcz, Al. Mickiewicza 5

Telefon 227

Budowa
WtswEsSEasB wscssSsae

Diesel’a 1

ssąco-gazowe

Kopno okazyjne oa używane, dobrze

otrzymane maszyny
Fachowe porady. Najlepsze referencje.

SILNIKI

^Sensacyjna nowość! j

Środek do solenia! |

Kasyno Obywatelskie
9082 Śniadeckich 32, wydaje

smaczne oiłiatly pa 80 sr.

Wieczorne torsy natiHciwe
w gim. Kopernika rozpoczynają
się już w przyszłym tygodniu.
Zgłoszenia przyjmuje się w kan­
celarji gimn. codziennie od 6-7 .

Bliższe szczegóły w dzisiejszej
kronice. (16234

Kupię używane

urząctzei!ie da sSiada
kolaajalnego. S

Chołoniewskiego 43.

Goli bez brzytwy, maszynki, aparatu, mydła i bez pendzla, ska-
| leczenie lub zakażenie krwi jest wykluczone, całe golenie trwa |
I najwyżej 10 minut, do golenia potrzeba tylko małą drewnianą I

!łopatkę
we formie noża oraz wodę i ręcznik. Każdy nawet laik

potrafi sam golić. Środek do golenia oraz pouczenie wysyłamy I
po otrzymaniu zł 5. -

. W. TABADZINSKI, WARSZAWA, I
Ciasna 5, mieszk. 13 . (16138

LmmmoMM.monnammm.mmmmmmmmmmmaj

7 Simmenthalerskich

WOiCZGtkÓW
2 letnich, około 10 ctr. sztuka
ma na sprzedaż (16196

Frieda Hertz, Młotkowo

poczta Wysoka, pow.Wyrzysk.

Cegielnia Powiatowa w Nowemmieście
n/Drwącą

dostarcza na korzystnych warunkach z placu jak
i franko stacja odbiorcza:

najlepszą

cegłę palona
po specjalnie niskich cenach

dachówkę,.Holenderską"
sączki w wszelkich wymiarach
oraz wszelkie inne wyroby eegielniane

w każdej ilości.

Cementownia Powiatowa w lowsmmieśf!C n/Drwecą
dostarcza wszelkiego rodzaju

nagrobki
od najskromniejszych do najbardziej artystycz nych

cementowe
całkowite ogrodzenia z cementu

rury cementowe do studni i kanalizacji
oraz wszystkie inne wyroby cementowe.

Adresować:

Wydział Powiatowi Kow!iniasto nad Drwgca,
16184) Rynek, telefon 1.

Abonujcie ,,Dziennik Bydgoski"!

Wózki
dziecięce, najnowsze
modele poleca .Fabryka
Wózków Dziecięcych”, ul.
3-go Maja 12. Sprzedaż de­
taliczna przy fabryce ! —

Reperacje -— części zapa­
sowe. (10262

Obserwacje (16200
Instytucja Detektywa
. Stella, Grunwaldzka 65.

Maszynowa (10308
mereżka,okrętka najtaniej
Długa 5, Anna Bitdorfowa.

BfsPRZEDAŻE J
Dom (16197

mieszkalny w przemysło­
wej miejscowości z ioka-
lem handlowym nadają­
cym się na wszelkie cele,
nowo wybudowany niepo-
dlegający podatkom zaraz

na sprzedaż za 3.000 zł.
Oferty pod adresem Jó­
zef Lewandowski, Ino­
wrocław, Św. Ducha 103

Okazja.
Z powodu wyjazdu 2 wille:
jedna sprzedaż gotówko­
wa, drug(i dzierżawa, za­
raz. Oferty pod ,Łom” do
filji Dziennika Bydg. (10314

Dom
z ogrodem sprzedam. Ks
Skorupki 20, oficyna .(16201

Dom (16160
mórg ogrodu, skład, 2 po­
koje zkuchniąwo1ne,
roczny dochód 1.600 zł,, na

sprzedaż, cena 9.000 zł.
Toruńska 122. Staszewski.

Dobrze
zaprowadzona restauracja
połączona z winiarnią jest
okazyjnie do odstąpienia,
Do przejęcia potrzeba zł.
7.500, ewentl. przyjmę
wspólnika.Tylko poważne
oferty skierować pod .Ko­
rzystnie” do Dziennika
Bydg. (16193

Skład
kolonjalny, dobrze zapro­
wadzony, sprzedam ko­
rzystnie. Piechocki, Dłu­
ga 27. (16207

Skład
papieru zabawek tanio.
Grunwaldzka 65. (10308

Maszynową
mereżkę, okrętkę najta­
niej. Długa 5, Anna Bit-
dorzowa. (10308

Wózek
dziecięcy skrzynkowy, do­
brze utrzymany na sprze­
daż, ul. Paderewskiego 11
m. 2. (10313

Rower
dobrze utrzymany kupię.
Chrobrego 7, m. 2. (10315

Rower
tanio Kordeckiego 11,
mieszk. 7. 116209

Szlifowane
lustro tanio sprzedam.
Świętojańska 5, m. 2 pra­
wo. (10316

Okazyjnie
tanio sprzedam dobrze
utrzymany wóz roboczy.
Koronowska 46. (16180

Kupią (10270
dom w Nakle lub Gru­
dziądzu w dobrem poło­
żeniu, mogę wpłacić 10—
12.000 zł. Oferty filja
Dzień. Bydg. pod .Nakło”.

Książki (16181
szkolne zamienia, sprze­
daje, kupuje Książnica
Samokształcenia: Śniadec­
kich 46 i Gdańska 32,
blisko ul. Krasińskiego.

Dobermana
młodego rasowego kupię.
Oferty pod ,D. B.” (16226

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka polskiego
i niemieckiego, godzina
zł 1. Dworcowa 40, skład
tow. krótkich. (21186

Najwyższy
zarobek dla zdolnych za­
stępców. Fachowość zby­
teczna. Po okresie prób­
nym, stała płaca. ,Pol-
rek” Lwów, Zimorowi-
cza. (14738

Uczeń (16198
z lepszej rodziny, uczciwy,
sprytny potrzebny zaraz.

St.Radajewski, Kruszwica,
skład żelaza, art. budów!.

Bufetowy
do pierwszorzędnej re­
stauracji - winiarni poszu­
kiwany od 1. IX. 1932.
Do objęcia towaru po­
trzeba zł 1 500,—. Winiar­
nia - restauracja ,Luck-
wald”, Bydgoszcz, Marsz.
Focha 20. (16192

Praca
fabryczna czysta, lekka
dla kobiety, która poży­
czy 800 złotych. Oferty
,,Fabryka1” filja Dzienni­
ka Bydgoskiego. (10320

Dziewczyna
do prac domowych z go­
towaniem, biegła w ra­
chunkach potrzebna. Pro­
menada 12. (10317

Poszukujemy
dziewczynkę do lekkiej
pracy na popołudnie. Fi-
latelja, Bydgoszcz, Marsz.
Focha 34. (10311

Służąca (16188
umiejąca gotować potrze­
bna zaraz. Bukolt, Byd­
goszcz, Grunwaldzka 71

Czeladnik
rzeźnicki, specjalista skła-
dowiec do kloca i rozbie­
rania mięsa potrzebny od
4 września. Lewiński, To­
ruń, telefon 338. (16229

Dziewczyna
młodsza zdrowa do prac
domowych, ogrodowych
potrzebna. Jachcice, Sa-
marzewskiego 12. (16225

Poszukują
panienki do dzieci, Niem­
ki, ze znajomością szycia
i robót ręcznych. Adwo-
katowa Syska, Czersk,
Pomorze. (16218

Służąca-kucharka
z dobrem gotowaniem po­
trzebna na przychodnią
Zgłaszać się Chrobrego 5,
mieszk. 1. (16202

Dojarz
do 12 krów (poza tem

oprzątanie paru sztuk
świń) potrzebny od 1-go
września. Zgłoszenia pod
,Dojarz” do Dziennika
Bydg. (16189

Przyjmą
uczennicę do nauki goto­
wania. Wiadomość w filji
Dzień. Bydg. (10319

Kupiec (16217
lat 36, mający 36 000, po­
szukuje gospodyni (mał­
żeństwo możliwe) wdówki
i rozwódki nie wykluczo­
ne z gotówką 10—15/ 00 zł
Oferty Dziennik Bydg.
Gdynia pod ,,10 — 15.000.

K
POSADY ^§j
posz:ukują /Jg

Kucharka
lub jako służąca poszukuję
posady. Doskonałe świa­
dectwa. Jozefa Perlak,
ulica Wrocławska 3 u p.
Śnieżka. (16133

Samodzielna
gospodyni dobrze pole­
cona poszukuje posady
od 1 września. Oferty do
DziennikaBydg.Toruń pod
,Samodzielna”. (16228

Technik
dentystyczny, 9 lat w je­
dnem miejscu, poszukuje
posady od l.X . 32. Zgło­
szenia Nawrocki Edward,
Jarocin (Poznańskie), ul.
Krakowska 7. (16230

Składnicę
z bocznicą kolejową jak
rów’nież nad Brdą poszu­
kuję. Dokładne oferty pod
,M. 66”. (16146

Kawiarnią (
restaurację (lokal komfor­
towy), letnia weranda, za­
raz wydzierżawi gospo­
darz. Gdańska-Słowackie-
go 1, portjer. Warunki
Chwytowo 6 — 14. (16203

5 pokoi
(niewymagających remon­
tu), służbowy, kąpielowy
przystępnie wydzierżawi
gospodarz. Słowackiego l,
portjer. Warunki Chwy­
towo6—14. (16204

Porłjerstwo
wolne. Śniadeckich 43.

10324

Pokój
kuchnia, czynsz miesięcz­
ny. Śniadeckich 13. (10325

Mieszkanie
2—3 pokojowe wolne,
czynsz miesięczny. Biuro
Handlowe, Długa 16. (16221

Mieszkanie
pokój z kuchnią, sklep,
biuro, warsztat, dobre po­
łożenie, tanio do wynaję­
cia, Wiad. biuro Wodtke,
Gdańska 76. (16222

Próżny
pokój poszukuje solidny
kawaler, okolica oboję­
tna. Of. do Dz. Bydg. pod
,Pokój”. (10318

Pokój
słoneczny dla dwóch gim-
nazjastów z utrzymaniem
w okolicy ul. Grodzkiej
poszukuję. Oferty do Dz.
pod ,U. P.”. (16227

Umeblowany
pokój frontowy z oddziel-
nem wejściem dla 1-2
lepszych panów zaraz do
wynajęcia. Długa 15, II p

14302

Pokój
umeblowany frontowy z

balkonem wynajmę. Na-
kielska 39, m. 5. (14210

Pokój (10202
dobrze umeblowany, dru­
gi mniejszy, elektr. świa­
tło, osobne wejście wy­
najmę. Gdańska 69, m. 16.

Dobrą
stancję znajdą uczniowie
szkolni, także rodzeństwo.
Berta Pansegrau, Chro­
brego 3, m. 4. (162G8

Pokój (10310
dla 2 uczni szkolnych z

utrzymaniem lub bez do

wynajęcia, ul. Sportowa 9.

Pokój
z używaniem kuchni, wan­
na i szafa na sprzedaż.
Pomorska róg Kwiatowej
Piekarnia. (10321

Stancja
potrzebna dla uczennicy
III kl. gimnazjalnej. For­
tepian pożądany. Zgłosze­
nia do filji Dzień. Bydg.,
ul, Dworcowa pod ,Stan­
cja”. (10312:

Pokój (10309
eleg., frontowy, osobne
wejście (łazienka, telefon)
ewtl. utrzymaniem wynaj­
mę. Gdańska 91, I prawo.

R"pa" H

Samochód
ciężarowy do w.ynajęcia
na wszelkie kierunki,
Sanigórski, Grunwaldz­
ka 70. (16212

Pokój
umebl. dla pana. Babia
Wieś 9, m, 7. (16205

Pokój
elegancko umeblowany
do wynajęcia. Kościuszki
13, telefon 1269. (16194

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwisko Bole­
sław Lewandowski. (16163

Pokój
również dla ucznia. Gdań­
ska 107, m. 3. (10322

Przyjaciółką
pozna pan lat 42. Of. do
Dziennika pod ,45”. (16190

Pokój
umeblowany dla panów
lub małżeństwa. Poznań­
ska 14, m. 6. (16216

Spólnika (16139
z 3000 zł. poszukuję zaraz

do uruchomienia mleczar­
ni, dobra egzystencja
gwarancja zapewniona,
Of. pod ,Szczęście 3.000”.

Monolog.

— Czy ja Stasia kocham — chociażby i auta
nie posiadał — to jednak go kocham już dla
niego samego — a ma on prócz tego także wi!ę
i łódź motorową ...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrow"y na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zŁ
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniac.h sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukadaia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


